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Przypomnienie podstawowych
nifestu Lipcowego uznajmy
ne. Cała rzeczywistość p

swym zasadniczym kształcie,
myśli, które przyniósł druk na płachcie
papieru w lipcu 1944 r. w wyzwolonym
Chełmie Lubelskim. Znaczy to, że myśląc
o Manifeście myślimy jednocześnie o na­
szym, powszednim dniu dzisiejszym. Chy­
ba po to ludzkość, całe narody i społeczeń­
stwa urządzają dni świąteczne, by mieć
czas na refleksję o dniach powszednich.
Rocżnięe są tylko punktem odniesienia,
znakiem w czasie, ułatwiającym porów-
‘nania i okazją do wspomnień.

Każdą znaczącą datę przywołujemy i po
tó także, aby zadość uczynić społecznej
potrzebie zachowania tradycji, odczuwa­
nia ciągłości narodowego i społecznego ist­
nienia. Nie znaczy to jednak wcale, że
nasz, współczesnych Polakóth, stosunek do
tradycji jest i ma być afirmatywny — jest
on zawsze wyborem w bogactwie pokole­
niowych doświadczeń. Trzeźwość i rozsą­
dek wydają się być najistotniejszymi in­
strumentami owego wyboru.

W wypadku Manifestu Lipcowego, fak-
'

tu lezącego u podstaw naszej współczesnej
historii, stosunek do niego będzie stosun­
kiem do dnia dzisiejszego, do dziejącej się
historii. Manifest Lipcowy nie obrósł
przecież kurzem czasu, a z pyłu nie trzeba

i otrząsać żadnej z jego idei. Manifest Lip­
cowy spełnia się dziś i spełniał każdego
dnia naszego 28-lecia.

Dziś przypomnimy sobie o tym w roz­
mowach przy ogniskach. Będzie w nich i
■nawrót do historii, do dziejów tragicznych
i bohaterskich, nawrót do dnia rodzenia
się Polski Ludowej, ale będą to rozmowy
o Polsce lat 72, 75, 80. I będzie, w nich du­
ma z wczoraj, satysfakcja z tego co robimy
dziś i marzenie o jutrze. Usłyszymy o tym
w specjalnej audycji telewizyjnej poprze­
dzającej wymarsz na polany i wzgórza
gdzie na radiowy sygnał zapłoną „lipcowe
ognie’, i jak ziemia krakowska długa i sze­
roka, w Limanowej, Miechowie i Nowym
Sączu, na Kopcu Kościuszki w Krakowie,
pomyślimy o jednym — o Polsce socjali­
stycznej, czyli o sobie.

kombinowane i krzesła warto­
ści ok. 250 min zł. Dynamika
produkcji jest tu efektem sto­
sowania postępu technicznego
w technologii i'? organizacji
pracy.

Coraz większą popularnością
Cieszą się domki jednorodzin­
ne z prefabrykatów trzcino­
wych wytwarzane w Zakła­
dach Stolarki Budowlanej' w

Mikołajkach. W br. wyprodu­
kują one co najmniej 400 dom-
ków (w trzech typach).

Na rynku pojawia się ostat­
nio coraz więcej poszukiwa­
nych tkanin pościelowych i

koszulowych z Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego w An­
drychowie. Wykonane z elano­
bawełny ,,i bawełny mają cie­
kawe wzory, i kolory. Są cien­
kie i odporne na , gniecenie.

Zakłady Metalowe „Predom-
Męsko” w Skarż,ysku-Kamien-
nej przygotowują - się do uru-1
chomienia nowej produkcji
sprzętu gospodarstwa domowe­
go. Jeszcze w br. mają dostar­
czyć pierwsze 1000’ nowocze­
snych sokowirówek z miksera­
mi, których produkcję oparto
na japońskiej licencji. W na­
stępnych latach , dostawy - te

wzrosną do > 50 tys. sztuk ró ez- ■
nie. W latach 1973/74zakła-

r

Wszyscy nasi Czytelnicy
pamiętają z pewnością ogło­
szony przez naszą redakcję
konkurs na hejnał ratusza ka­
zimierzowskiego na pl. Wol-
nica. W wyniku tego konkursu

postanowiono, że będzie to

fragment melodii „Płynie Wi­
sła, płynie”.- Wtedy również

pisaliśmy o konstruktorze ku­
ranta — panu LUDWIKU OS­
TRODZE, mechaniku precy­
zyjnym z MPK.

Wielki zapał, trud i ponad
2-letnią pracę Pana Ludwika

wieńczy dzieło wspaniałe, cz^-
li kurant na wieży kazimie­
rzowskiego ratusza. Dziś właś-'
nie w południe odbywa się ge­
neralna próba kuranta w ca­
łości;, wykonanego przez pana
Ostrogę — i jeżeli wszystko
funkcjonować: będzie prawid­
łowo — jutro, w dzień święta
narodowego, uruchomiony zo­

stanie już na stałe kurant na

pl. Wolnica.

Ogromnie jesteśmy wdzięcz-^
ni panu Ludwikowi za ten'

piękny prezent dla. miasta, zaś

gospodarzowi ratusza — dy­
rekcji Muzeum Etnograficzne­
go, za serdeczną pomoc, jakiej
przez cały czas budowy ku­
ranta udzielała jego konstruk­
torowi., •

ZIŚ ńad Polską
' nadal za-

iTO legać będzie upalne po-
| wietrze polarno-kontynen-

talne. Przewiduje się
zachmurzenie niewielkie i

umiarkowane oraz miejscami,
zwłaszcza w południowo-wscho­
dniej połowie kraju przelotne
opady 1 burze. Temperatura
maksymalna od około 22
stopni; Wiatry słabe i u-

miarkowane Vl o kierunkach
zmiennych.
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Młodych
Przodowników

1
wiele lat Rzeszowsztżyzna

(Dokończenie ze ttr. i)

go myśllmy o tym, aby tradycje
rewolucyjne polskiego proletaria­
tu wciąż były żywe 1 za-wzze sta­
nowiły źródło inspiracji, ofiarności
i zaangażowania, dojrzałości poli­
tycznej 1 społecznej młodego po-
kolenia.

Po podpisaniu 1 wmurowaniu
aktu erekcyjnego, u stóp przy­
szłego pomnika, który wzniesiony
m-a być czynem społecznym, we­
terani i młodzież złożyli kwiaty.
Rozległ się salut
kompanii WP.

Młodzież udała

miejsce pamięci
dając tam kwiaty.

Zlotowa młodzież była w czwar­
tek gościem załóg robotniczych
blisko 50 łódzkich zakładów prze­
mysłowych oraz ponad 30 zakładów
na terenie ziemi łódzkiej. Zapo­
znawano się w czasie tych wizyt
z historią, dniem dzisiejszym, o-

siągnięciami i. perspektywami.

reprezentacyjnej

się później na

narodowej skła-

Tmnsmfeia

PBiW
ze Zlotu

22 bm. o godzinie 9.55 Polskie
Radio w programie I oraz Te­
lewizja Polska w programie I
transmitować będą przebieg
spotkania kierownictwa partii i
rządu z delegatami ńa Zlot
Młodych Przodowników Pracy
i Nauki w Łodzi.

Siarkowy kombinat
w Machowie

atrakcją
dla turystów

Dużym zainteresowaniem tury­
stów cieszy się tarnobrzeskie Za­
głębie siarkowe. W I półroczu br.
kombinat w Machowie zwiedziło
blisko 7.000 osób, przy czym w

niektóre dni Czerwca przyjeżdża­
ło tutaj kilkanaście wycieczek.
Niestety z napływem zwiedzają­
cych nie idzie w parze liczba
przewodników. Aktualnie oddział

zakładowy PTTK dysponuje dzie­
sięcioma społecznymi przewodni­
kami, będącymi pracownikami
kombinatu.

Nie lepiej jest również z prze­
wodnikami w Muzeum Zagłębia
Siarkowego w Baranowie. W cią­
gu czerwca zwiedziło zamek i Mu­
zeum przeszło 13 tys. osób; ..re­
kordowe” osiągnięcie to 1200 zwie-
dzających w jednym dńlu. Dwóch
stałych i jeden „sezonowy” prze­
wodnik to stanowczo żś maló Jak
na potrzeby tego renesansowego
obiektu cieszącego się zrozumia­
łym zainteresowaniem krajowych
1 zagranicznych turystów.

Przez
byłą tą ziemią, którą w poszuki­
waniu Chleba opuszczali mieszkań­
cy, wędrując często aż za ocean.

Obecnie stara ziemia rzeszowska
wita przybyszów że wszystkich
środowisk polonijnych, którzy
Spotykają się tutaj na Festiwalu
Zespołów Artystycznych. Gorąco
przyjmuje także prezentowane
programy świadczące o zachowa­
niu żywych więzów z Macierzą.
Na zdjęciu: zespół Cracovia z Lon­

dynu. .

CAF — Lokaj

Ostrzelał

publiczność
piłeczkami

ternu — 22 lipea o

polska rozgłośnia w

Lubelskim podała

28 ŁAT
gbdz, 10.45
Chełmie
tekst Manifestu do narodu pol­
skiego wraz z komunikatem o

powstaniu PKWN i objęciu
przezeń władzy.

W PRZEDEDNIU tej histo­
rycznej rocznicy — 21 bm. ćałć
Społeczeństwo polskie oddaje
hołd tym, którzy kładli podwa­
liny pod dzisiejszy, socjalistycz­
ny kształt kraju i tym, którzy
kształtują jego dżiś i jutro.
Wyrazem tego uznania będzie
dzisiejsza uroczystość w Bel­
wederze; gdzie ludzie najbar­
dziej zasłużeni w tym dziele
otrzymają m. in. najwyższe
wyróżnienie PRL — Order Bu­
downiczych Polski Ludowej.

OKAZJĄ do zadokumentowa­
nia naszego miejsca w świecić,
szacunku i autorytetu jakim
PRL cieszy się na arenie mię-
dzynarod owej •— jest tradycyj­
ne już, doroczne* spotkanie
lipcowe naszego kierownictwa
z korpusem dyplomatycznym,
które odbędzie się w PKiN.

TEGO SAMEGO dnia odbę­
dzie się też w sali kongresowej
uroczysty koncert galowy.

W DNIU ŚWIĘTA Odrodzenia
szczególnie pamiętamy o po­
koleniach bojowników, którzy
polegli w walce o wolność na­
szego kraju — żołnierzach ra­
dzieckich i wojska polskiego,
rewolucjonistach i partyzan­
tach. Ich pamięć uczcimy w

przededniu Lipcowego Święta
składając kwiaty i wieńce u

stóp Grobu Nieznanego Żołnie­
rza, pod Mauzoleum żołnierzy
radzieckich w Warszawie.

Opłacalność pod znakiem zapytania

udowa tunelu

pod kanałem La Manche
Budowa tunelu pod kanałem

La Manche między Dover i
Calais napotyka na wciąż no­
we trudności. Wprawdzie
trwające od 10 lat prace nad
projektem dobiegają końca,
jednakże teraz wyłoniły się
poważne przeszkody natury fi-
nansowej.

Sporządzone przed dziewię­
ciu laty szacunki przewidy­
wały/, że tunel kosztować bę­
dzie 160 milionów funtów. We­
dług obliczeń z 1969 roku su­
ma ta wzrosła dwukrotnie. O-
becnie zaś uważa się że koszty
budowy tunelu mogą osiągnąć
pół miliarda funtów. Do wzro­
stu przewidywanych kosztów
przyczynia się również spadek

Poszukiwane

Wyroby
nu rynku

W upalne dni zboże dojrzewa
w niesłychanym tempie

41-letnl \aktor angielski Michael
Bentine postanowił urozmaicić

realistycznymi efektami zbyt tra­
dycyjne na jego gust koncerty
symfoniczne w londyńskiej sali
Albert Hall, Gdy na jednym z o-

statnich koncertów orkiestra fil­
harmonii królewskiej wykonywa-*
ła uwerturę Czajkowskiego „Rok
1812” (poświęconą zwycięstwu ge­
nerała Kutuzowa nad armią na­
poleońską), Michael Bentine zasy­
pał Skupionych Słuchaczy sztucz­
nym śniegiein oraz ,,ostrzelał” ich

gradem piłeczek , pingpongowych,
które wypuścił ze specjalnej ar-

matki-atrapy. Efekty. te nie przy­
padły dó( gustu publiczności, a

tym bardziej- -pólifcjij kióró zatótó-

resowała się zbyt pomysłowym
aktorem, wymierzając mu karę
grzywny.

Spadła i wysokości

10 tys, metrów

Vesna wraca

do domu

wartości funta po wprowadze­
niu płynności jego kursu. V ’

Suma pół miliarda funtów
stawia pod znakiem zapytania
opłacalność całej inwestycji,
zwłaszcza, że podważone zo­
stały dokonane poprzednio
szacunki dotyczące rozmiarów
przejęcia przez tunel od przed­
siębiorstw żeglugowych i lot­
niczych ruchu komunikacyjne­
go i transportu towarowego na

linii Dover Calais. Rolę tu­
nelu ocenia się obecnie ha pod­
stawie Szacunku Skromniej niż
przed kilku laty. Problem ten
n.a który rzutują Ciągle nowe

aspekty, przekazano rzeczo­
znawcom do ponownego zba­
dania.

Ponadto wyłaniają się nowe

zagadnienia natury, technicz­
nej. W związku z tym podej­
muje się eksperymentalne
wiercenia w odległości 4 kilo­
metrów od brzegów z obydwu
stron kanału La Manche, co

kosztować ma 20 min funtów
i trwąć dwa i pół roku. Je­
żeli nawet wyniki tych badań

wypadną pozytywnie, wiażące
decyzje rządów Francji i Wiel­
kiej Brytanii nie będą mogły
zapaść wcześniej niż przed
1975 rokiem.

W; Krasko

We wschodniej czyści woje­
wództwa — od Bochni po Dą-
brówę Tarnowską — żniwa w

pełni* Skoszono już połowę
żyta, około 15 proc, pszenicy
i jęczmienia jarego. Z dnia na

dzień coraz bardziej bieleją
kłósy owsa. Spiętrzenie prac

ZE SPORTU

TELEGRAFICZNIE
NEWPORT. Po raz pierwszy od

miesiąca otrzymaliśmy wiadomość
o Teresie Remiszewskiej, polskiej
żeglarce, którą bierze udział w

Transatlantyckich Regatach Sa­
motników. Aktualnie Teresa Re­
miszewska znajduje śię na środku
Atlantyku, w odległości około 1000
mil od mćty.

vrsac. w

szybowcowych
dóbrze spisali
nieoficjalnych
ski Umocnił

miejscu w klasie standard.
KILBRIDE. TrzĆCi etap między­

narodowego wyścigu kolarskiego
~ jazdą drużynowa —• zakończył
się zwycięstwem Wielkiej Bryta*
nii. Polacy zajęli drugie miejsce,
mając czas o 2 sek. gorszy. (

WARSZAWA. Feliks Sta mm

przejął bezpośrednią opiekę nad
polskimi bokserami, którzy przy­
gotowują. Się do startu na Olim­
piadzie w Monachium.

MESSYNA. W drugim dniu mię­
dzynarodowego turnieju koszyka-?
rek Polska wygrała ź Włochami
51:47.

WARSZAWA, W finałowym me­
czu międzynarodowego turnieju/
siatkarzy, ZSRR wygrał z Polską
3:2 (15:9, 13:15, 13:15, 115:8, 15:9).

jest więc ogromne, zwłaszcza,
że z uwagi ńa suszę trzeba jak
najszybciej dokonywać pód-
orywek pod poplońy pastew­
ne.

Na pozostałym obszarze wo­
jewództwa również trwają
prace żniwne, choć stopień ich
zaawansowania jest znaczhie
niższy. W miechowskim, ol­
kuskim, proszowickim żyto
dopiero „dochodzi”. Szacuje
się, że skoszono do tej pory
20 proc, upraw tego zboża. W

powiatach nowotarskim,
‘ rus­

kim i żywieckim żniwa roz-

poczną się z początkiem sierp­
nia. (hs)

Zniknięcie

pchlej gwiazdy
Z powodu burzy w angielskim

mieście Shoby występujący tam

słynny cyrk pcheł profesora Tom-
lina poniósł Ciężką stratę.'. Silny
wiatr przewrócił namiot i porwał
siedmiu głównych aktorów, w tym
pchlą gwiazdę „Fu Chow”. Niepo­
cieszony profesór wątpi, czy Żnaj*
dzie drugą tak zdolną pćhłę. „Fu
chow” potrafiła m. in. żonglować
kawałeczkiem drewna dwukrot­
nie cięższym niż ona sama.

JUgosłówiąńśka stewardessa, Ve-
sna Viitovie;' która jako jedyna
prteźyłą katastrofę śdrtiólotu JAT

iośtaU ?,w. /środę
Wypisani ze' ? Śamolot
spadł z wysokości 10 tys. metrów
po eksplozji bomby na pokładzie,
podłóżónej przez terrorystę jugo­
słowiańskiego z ekstremistycznej
Organizacji emigracyjnej.

Po pówrocie t Pragi, &dzie prze­
bywała początkowó na kuracji.
Veśna spędziła kilka miesięcy w

Szpitalach belgradzkich.
Uważam, że ‘ żyćie zawdzię­

czam tylko opiece lękarzy —

oświadczyła Vesna Vuł©vic.

Najdroższa para
Anonimowy nabywcś zakupił na

licytacji w Londynie parę zabytko­
wych pistoletów za . rekordową su­
mę 60 tysięcy funtów szterlingów.

To inkrustowane srebrem arcy­
dzieło sztuki ruśznikąrskiej pocho­
dzi z początków XVIII wieku

któ-
nas

(Dokończenie ze str. i)
towania artykułów spożyw­
czych. Przewiduje się również
uruchomieriie produkcji ma­
szynek do krajania wędlin i
pieczywa.

Fabryka pieczywa cukierni­
czego „San” w Jarosławiu o-

trzymała ostatnio importowa­
ne urządzenia do produkcji
herbatników. Pozwoli to na

wyrób nowych ródzajów
słodkiego pieczywa,
rego dotychczas u

nie produkowano. Będą to
herbatniki z marmoladą tzw.

„Faworytki” i „Korczynki”
Fabryka ■wypuściła ; również
herbatniki wsczekoladzie „Bie­
szczadzkie”, bardziej kruche
niż wytwarzane dotychczas
„Amatorskie”.

Na rynku ukażą się wkrótce
serwisy i komplety kawowe o

nazwie „Margaret”. dotychczas
przeznaczane tylko na eksport
produkowane przez Fabrykę
Porcelany w Ćmielowie. \

W Zakładzie Badawczo-Roz­
wojowym Przemysłu Szlarskie-
go w Krakowie rozpoczęto pro­
dukcję nowych butelek na

mleko. Dzięki zastosowaniu
nowej technologii produkcji
szkła butelkowego i powleka­
niu wyrobów specjalną emul­
sją — nowe butelki będą lżej­
sze o ponad 20 dkg i prawie
10-krotnie odporniejsze
stłuczenie.

prezesem Towarzystwa
„Polonia"

Dziś odbyło się z udziałerń Ste­
fana Olszowskiego i Ryszarda
Frelka posiedzenie Prezydium Rś-

dy Naczelnej Towarzystwa Łącz­
ności z Polonią Zagraniczną „Po­
lonia”. Ptezydium wyraziło ser­
deczne podziękowanie dotychcza­
sowi rftu prezesowi Towarzystwa
pr.of* Mieczysławowi Klimaszew­
skiemu za wkład pracy w dzieło
umacniania więzi Polonii zagrani­
cznej z krajem. M. Klimaszew­
skiemu podziękował min. spraw
zagranicznych St. Olszowski.

Prezydium dokonało wyboru no­
wego prezesa Towarzystwa. Został
nim członek Rady Państwa, prze­
wodniczący ■Sejmowej Komisji
Spraw Zagranicznych -* Wincen­
ty Krasko.

piątej konkurencji
miśtrżóśtw świata

się Polacy* Według
wyników Wróblew-
slę na pierwszym

a

s

B

Od niedzieli...

Po pięciu
partiach
13 mis w meczu

SPASSKI - FISCHER

s

WCZORAJ w Reykjaviku odbyła
się piąta partia meczu szachowe­
go o mistrzostwo świata między
Spasskim (ZSRR) i Fischerem
(USA). Partia ta, po 28 ruchach,
zakończyła się . Zwycięstwem
Fischera. Wynik meczu brzmi
2,512,5.

Różnego rodząju rpcznice,sy-
pią się nam tego lata jak
z przysłowiowego rogu ob­

fitości. Nie tylko nasze, polskie,
ale w ogóle takie, o których
wiele się mówi w świecie, pi-
sze, które się przypomina.
Głośno więc 1 o naszym tego­
rocznym Święcie Lipcowym,
które dla wielu gazet i ośrod­
ków radiowo-telewizyjnych róż­
nych krajów stało śię okazją
do wspominków sprzed 28 lat,
kiedy to ogłoszono u nas słyn­
ny Manifest Lipcowy, otwiera­
jący zupełnie nową kartę w

historii naszego narodu.

Nie o tej jednak rocznicy bę­
dzie tu tym razem mowa, wy­
darzeniu temu poświęcamy bo­
wiem prawie
numer gazety,
pomnieć inną
1954 r., czyli 18
sania w Genewie, układu
cego kres ośmioletniej
narodu wietnamskiego z kolo­
nializmem francuskim. Stało
się to pód Dien Bień Phu, ale
dopiero Genewa stworzyła Wie­
tnamczykom szansę pokoju.
Podpisane tam układy przewi­
dywały zjednoczenie obu części
jak przewidywało porozumienie
— tymczasowo podzielonego
kraju. 'Miało to zaś nastąpić w

wyniku wolnych wyborów,
przeprowadzonych, w terminie
dwuletnim; pod nadzorem, ko­
misji państw neutralnych. Linię
tymczasowego podziału wyzna­
czył 17 równoleżnik.

Pokój nie był jednak pisany

Wiedziano, że Koreańska Repu­
blika Ludowo-Demokratyczna
wielokrotnie już występowała z

propozycjami zjednoczeniowy­
mi, ale były to tylko propozy­
cje i do tego nie przyjmowane
przez stronę przeciwną. Aż tu

raptem przed kilkunastu dnia-
Wietnamczykom. Odeszli Fran­
cuzi, ale w ich miejsce przyszli
Amerykanie. I .wojna znów się. mi „pękła bomba” — porozu-
toczy. Jak jesźcźe długo? Czy
zakończą ją wreszcie trwające
w Paryżu rokowania pokojo­
we?

W podobnej sytuacji jak Wiet­
nam znalazła się również Ko­
rea. I tęn kraj został podzie­
lony na dwie części. Powstała

mienie wstępne zostało osią­
gnięte. I oto mdmy już pierw­
sze jego efekty: przewodniczą­
cy pólnocnokoreańskiego ko­
mitetu Ólimpijskiegó wystąpił z

propozycją, aby oba państwa
wystawiły wspólną ekipę na

nadchodzące Igrzyska Olimpij-

Rocznicowo...

cały dzisiejszy
Chcemy przy-

datę: 20
rocznicę

lipća
podpi-
kładą-
walce

Korea — Republika Ludowo-
Demokratyczna i Korea Połud­
niowa. Po latach wzajemnej
wrogości, w początkach lipcą
br*, w wyniku tajnych roko­
wań, ogłoszono wreSzcie wspól­
ny komunikat o osiągniętym
porozumieniu w sprawie zasad
przyszłego zjednoczenia kraju.
Nie oznacza to oczywiście, że
zjednoczenie takie może już ty-
chlo nastąpić, ale jest to pier­
wszy dobry krok na drodze po­
łączenia obu państw w jedno.
Jakie ono będzie? To już poka-
że czas, na pewno jednak nie
będzie to państwo niedemokra­
tyczne i antysocjalistyczne, ja­
kim jest obecnie Korea Połud­
niowa.

Ogłoszenie wspomnianego
wyżej porozumienia było zas­
koczeniem dla opinii światowej.

skie. Zaproponował też nawłą-
zanie kontaktów pomiędzy
sportowcami Północy I Połud­
nia. Z kolei dziennikarze
KRL-D zaproponowali swym
kolegom z Południa, jak byśmy

» to powiedzieli po naszemu,
dziennikarską -wymianę bezde­
wizową.

Jak na te wszystkie inicjaty­
wy zareaguje Korea Południo­
wa? Wyjdzie im naprzeciw, czy
też jej przywódcy w obawie o

' własne dobre posady, opłacane
z portfela amerykańskiego, w

ogóle ich nie zauważą? Chwilo­
wo odpowiedzi brak, ale z Seu­
lu nadeszła za to wiadomość o

Wykonaniu tam wyroku śmier­
ci na dziennikarzu, Kim Chll
Rak, skazanym za „szpiegostwo
na rzecz Korei Północnej’1, Był
to Już ponoć drugi wyrok wy­
konany W Seulu W ciągu kilku
ostatnich dni,

Ale,, oto Jest i jeszcze Jedna
rocznica, szósta z rzędu. Uczci­
ło Ją w tych . dniach tysiące
młodych Chińczyków oryginal­
nie, bo w wodach jeziora Kun-
ming, znajdującego się w są­
siedztwie pekińskiego Pałacu

■Letniego. Taką to zbiorową ką­
pielą czczono 6 .rocznicę wyczy­
nu przewodniczącego Mao Tse-
tunga, który w llpcu 1966 r.

(początek rewolucji kultural­
nej) przepłynął 15 km z bie­
giem rzeki Jangcy w czasie 65
minut.

W zgoła innym nastroju feto­
wano w Irlandii Północnej ro-

cznleę zwycięstwa Wilchelma
Orańsklego <18 llpca 1690 r. pod
Boyne) nad katolikami Jaku­
ba II. Odbywające się z tej o-

• kazji tzw. marsze orańskie
miały przebieg raczej spokoj­
ny, jako że uśmiercono w tym
czasie „tylko” trżech Irland­
czyków. Porządku na______

miast Ulsteru strzegło w tym
czasie 17 tysięcy żołnierzy bry­
tyjskich i 15 tysięcy umundu­
rowanych policjantów.

Byłą to 282 rocznica pogromu
irlandzkich katolików. Mija
więc już blisko 300 lat od tam­
tych dni a wojna pomiędzy ir­
landzkimi protestantami 1 kato­
likami trwa nadal 1 nie widać
jej końca. (m-tz)

ulicach

do soboty

jest peł-Podczas, gdy w Europie
nia lata i panują tropikalne upa­
ły, w Brazylii trwa zima. W tym
roku jest ona, jak widać, wyjąt­
kowo pogodna, pozwalająca ko­
rzystać z uroków plaży Copaca-

bana w Rio de Janeiro...
CAF — UPI — telefoto

1H■
wypadków

• Wczoraj przy ulicy Płaszow-
skiej potrącony został przez sa­
mochód 10-letni Zbigniew Margu-

" * złamania prawej rę-
potłuczeń.
Płaszów wpadł pod
Kazimierz Plebej-
obraźenia spowodo-

la. Doznał on

ki i ogólnych
® Na stacji

koła pociągu
cżyk. Ciężkie
wały amputację nogi.

> * W dniu wczorajszym przy u-

licy Ojcowskiej 143, w prywatnej
fermie kurzej wybuchł pożar.
Spłonął magazyn pasz dla drobiu.



KRAKOWA

I

osią-

w osamotnieniu
polach bitew, jako

właśnie od tego

na

że

są

minio
dwóch

tzw.

wie-
mię-
mo-

ciągu
nych
stuleci
„problem poi?
ski” traktowa­
ny był często

Jw kancelariach dyplomatycz­
nych jako swego rodzaju do-
jdatkowy kłopot, .przeszkadza-
sjący potęgom światowym w

■korzystnym dla ich interesów
'(podziale świata. Losy narodu

jpolskjęgo niewiele wówczas
■ważyły w międzynarodowym
'(układzie sił. Kolejne zrywy
^wyzwoleńcze wzbudzały pó-
jdziw, który wszakże pozosta­
wał w sferze abstrakcji, z

grządką tylko poparty realny-
jmi dowodami solidarności.
(Pozwalano nam jakże często

■umierać
Iróżnych
| przecież
| Polacy.
I Dzisiaj, w drugiej połowie
i dwudziestego stulecia, do
| chwały opromieniającej na-

| szą historię, do dumy naro-

] dowej uzasadnionej wielowie-
Ikowym dorobkiem moralnym
| i kulturalnym — dodać mo-

j żerny świadomość zajmowania
| równoprawnego miejsca w

I społeczności państw i naro-

I dów, świadomość przynależe-
I nia do naszego europejskiego
I kontynentu nie na zasadzie
I „problemu”, lecz na zasadzie

'

partnerstwa.
Świadomość ta wypływa z

faktu, że po raz pierwszy W
naszych dziejach niepodległość

-Polski znajduje się poza za­
sięgiem niebezpieczeństw z ze­
wnątrz. Najprawomocniejszą
tego kontrasygnatą jest sojusz
ze Związkiem Radzieckim is
innymi państwami socjalisty-.

I cznymi. który to sojusz dał
Polsce potężne oparcie mate­
rialne i obronne i raz na zaw­
sze przekreślił jej osamotnie­
nie na drogach dziejowych.
Do potęgi jaką tworzy dzisiaj
w' świecie wspólnotą socjali­
styczna, każdy z jej krajów
.wnosi swój indywidualny i
cenny wkład. Wkład Polski
jest szczególnie duży.
KB ARÓD polski wykorzystał
|*| bowiem wielką historycz-
* ■ ną szansę, jaką dał mu u-

strój socjalistyczny, aktywizu-
zujący najlepsze siły społe­
czeństwa i kształtujący w sze-

okich masach poczucie odpo-
iedzialności za losy kraju. W

ągu minionego ćwierćwiecza
pokazaliśmy światu, że .umie­
my; nie tylko mężnie umierać

'

Ojczyznę, ale i żyć dla niej,
b.dować jej byt wewnętrzny
nowocześnie i w poszanowa-

Kraków - miasto moich marzeń

O odpowiedź na pytanie: „Jaki cheiałbym Mfidzieć
Kraków moich marzeń?” — prosimy dziś kolejnego
przedstawiciela krakowskiej kultury, dyrektora Wydaw­
nictwa Literackiego — ANDRZEJA KURZA. A zatem —

jaki Kraków się Panu marzy?

moichraków
marzteń — to
Kraków
kompleksów i
bez pretensji'
— dziwnych i

najczęściej nieuzasadnionych,
kierowanych przede wszyst-’
kim pod adresem stolicy. Nie
biadający nad minioną świet­
nością. Nie jest ona wcale mi­
niona i miasto powinno zrobić
wszystko, aby zacząć budować
na tej świetności nie mniej
wspaniałą przyszłość. Do te­
go potrzeba nam trochę dumy,
zdania sobie sprawy z tego co

naprawdę jesteśmy warci i że
wartości, które miasto repre­
zentuje upoważniają jego wła-
dze i społeczeństwo do śmiałe­
go, odważnego działania. Naj­
ważniejsze, moim zdaniem, jest
dl* Krakowa, zrozumienie, czy
może raczej przekonanie, że

jego przyszłość 'to kultura i
nauka. Rozwijając bowiem
właśnie te dwie dziedziny na­
szego życia, dokonując odpo­
wiednich i koniecznych dla
nich inwestycji możemy za-

bez

Nie znaczy to, abym Kraków
moich marzeń widział jako
miasto bez przemysłu. Sądzę,
że i on musi się . w Krakowie
rozwijać nadal, choć na pewno
w wolniejszym -tempie niż
nauka, kultura i turystyka,
ale za to winien to być prze­
mysł (dodam do tego “również

usługi) najbardziej nowoczes­
ny, o bardzo wysokim stopniu
przetwarzania, korzystający z

najwyżej wykwalifikowanych
kadr.

Marzę o Krakowie — mieś­
cie dobrej organizacji, choć
taki Kraków najtrudniej mi
sobie wyobrazić. W przyszło­
ści miasto to winno stać się
tym miejscem Polski, gdzie
każdy przybysz jest witany
godnie i kulturalnie i gdzie

___ __

. . . zapewnione ma wszelkie moż-
pewnić miastu pozycję, jakiej I liwości wygodnego, miłego i
oczekuje od Krakowa cały kraj. I pożytecznego dla ducha soe-

interesów społecznych,
prowadzić politykę zagrani­
czną wolną od mitów, które
tyle klęsk ściągnęły na nas w

przeszłości, politykę kierującą
się rzetelnością w przestrzega­
niu sojuszów, rozsądkiem i do­
brą wolą. .

Były prezydent Włoch Giu­
seppe Saragat napisał bardzo
pięknie w pamiątkowej księ­
dze muzeum oświęcimskiego:
„Chwała narodowi polskiemu
za przykład miłości własnej
ojczyzny, miłości, która nigdy
nie wiązała się z nienawiścią
do innych narodów”. I tak jak
niegdyś wierność ideałom o-

gólnoludzkim uszlachetniała
walkę Polaków o własną nie­
podległość, tak i dzisiaj jest
ona nieodłączna od wszelkich
naszych poczynań służących
sprawie odprężenia i porozu­
mienia między narodami.

POLSKA ma swój znaczny
udział w tym, że Europa
zażywa teraz najdłuższego

w swej historii, pokoju. Wespół
z innymi państwami socjali­
stycznymi zapewniliśmy nie­
naruszalność polityczno-tery-
torialnych rezultatów drugiej
wojny światowej'i prawne ich
uznanie przez społeczność
światową, co znalazło wyraz
w ratyfikacji układów zawar­
tych przez NRF z ZSRR i Pol­
ską. Wespół z innymi pań­
stwami socjalistycznymi wy­
stępowaliśmy z inicjatywami
na rzecz umocnienia bezpie­
czeństwa Europy, kontynentu;
skąd najczęściej rozprzestrze­
niał się na świat pożar wojny
i możemy z satysfakcją stwier­
dzić, że bliskie są już perspek­
tywy zwołania konferencji
bezpieczeństwa europejskiego.
Przez wszystkie minione lata
skutecznie .. .opieraliśmy. się a-

takom- zimnej wojny,-dywersji
ideologicznej i „odstraszaniu11,
i oto dzisiaj przywódcy
państw, skąd jeszcze niedaw­
no płynęły ku' nam zatrute

prądy nienawiści — uzrfają
nasze suwerenne prawa, wy­
rażają szacunek dla naszych
cierpień w przeszłości i
gnięć w teraźniejszości.

SIĄGNĄWSZY tak
le na płaszczyźnie
dzynarodowej nie

żerny jednak zapominać, że

poza układami politycznymi
istnieje na świecie coraz o-

strzejszę współzawodnictwo
ekonomiczne, w której to dzie­
dzinie musimy odrobić bardzo
dużo zaległości i przyspieszyć
wiele procesów, aby móc na­
dal umacniać naszą pozycję w

konstelacji sił międzynarodo­
wych. Pozytywne wyniki w

tej rywalizacji zależą już
ko od nas Samych. -Przemiany
wewnętrzne, jakie zaszły w

naszym kraju przed półtora
rokiem,. stworzyły sprzyjające
warunki ku temu, abyśmy
wszyscy razem i każdy ż o-

sobna pomnażali te wartości,
które składają się na nowo­
czesną strukturę ekonomicz­
ną państwa socjalistycznego;
Wówczas dopiero będziemy
mogli przekazać następnym
pokoleniom Polskę tak samo

jak dzisiaj sławną przez swój
dorobek historyczno-politycz-
ny, „jeno bardziej olbrzymią1)
— jak powiada Żeromski —

bo wzbogaconą świadomą i e-r

fektywną pracą swych oby­
wateli.

yły czasy, kie­
dy określenie
„polska droga'1
stanowiło sy­
nonim drogi

— gruntowej, źle
utrzymanej, a w czasie wio­
sennych roztopów czy jesien­
nych deszczy w ogóle nieprze­
jezdnej. Dziś sytuacja pod
tym względem uległa całkowi­
tej zmianie. Przybywający do
Polski zmotoryzowani turyści
z krajów zachodnich, szczegól­
nie ludzie starsi, przywykli do
dawnych wyobrażeń, nie mo-

dzenia czasu., Jednym słowem
marzę o Krakowie wielkiej
turystyki.

Kraków powinien przyciąć
gać turystę nie tylko swymi
zabytkami i muzeami — choć
te pozostaną z pewnością jego
najpoważniejszą atrakcją, ale
także bogactwem i różnorod­
nością swej kultury współcze­
snej. Był kiedyś Kraków
wielkim europejskim .ośrod­
kiem akademickim. Sądzę, że
nic nie stoi na przeszkodzie,
aby został nim na powrót, aby
stał się miastem, do którego
przyjeżdża się nie tylko oglą­
dać zabytki, ale i studiować.

Niezmiernie ważny jest mo­
im zdaniem przyszły urbani­
styczny i estetyczny kształt
miasta. W zakresie urbanisty­
ki możemy się poszczycić cie­
kawymi nionierakimi iniciaty-

gą się nadziwić, że wbrew
przypuszczeniom w Polsce jeź­
dzi się nawet wygodniej, niż
w ich własnym kraju. Szosy
są tu bowiem równie dobre, a

za to o wiele mniej zatło­
czone.

DOBRE MIEJSCE
■■■ ■i .

Przed wybuchem II wojny
światowej na 100 km2 po­
wierzchni kraju przypadało w

Polsce około 15 km dróg o

twardej nawierzchni. Były to

głównie drogi tłuczniowe, \ bez

wami — np. kompleksową od­
nową Starego Miasta, wybu­
dowaniem miasteczka studen­
ckiego, czy zrealizowaniem
w czynie społecznym, choć
niezbyt udanego architektoni­
cznie. ośrodka ,TV. A jednak
ciągle brak nam w Krakowie
śmiałych, Wybiegających co

najmniej 30 lat w przyszłość,
ładnych rozwiązań urbanisty­
czno-architektonicznych, Roz­
wiązania takie projektowane
są z myślą o najbliższych 10
latach. Szybko stają się nie­
funkcjonalne i jak sami to

odczuwamy, hamują -dalszy
rozwój miasta.

Moje marzenie ostatnie to
100 basenów, dobre boisko i

porządna sala gimnastyczna
przy każdej szkole, jako baza
wielkiego sportu szkolnego.
To zresztą nie marzenia, to
konieczność, której nie zatrze
biadanie nad upadkiem sta­
rych klubów sportowych, sta­
rej formuły krakowskiego
sportu.
Zanotowała:

I ELŻBIETA GRZEGORCZYK

ulepsżonej nawierzchni. Obec­
nie na 100 km2 powierzchni
kraju przypada około 43 km
dróg o nawierzchni twardej,
w tym 26 km o nawierzchni
asfaltowej, betonowej lub z

kostki. Stawia to Polskę na

dobrym miejscu wśród krajów
Europy.

Gęstość sieci dróg o ulep­
szonej nawierzchni '

jest w

Polsce już obecnie większa niż
w Austrii, we Francji lub w

Hiszpanii, czy Jugosławii, niż­
sza natomiast niż w Wielkiej
Brytanii, NRF, we Włoszech.
Wśród krajów Europy środ­
kowej Polska znajduje się pod
względem gęstości nowocze­
snej sieci drogowej na trze­
cim miejscu, po Czechosłowa­
cji i; NRD, wyprzedzając Wę­
gry i państwa bałkańskie.

Warto podkreślić, źe nie tyl­
ko rozbudowuje się sieć dro­
gową, ale i czuwa nad sta­
rannym jej utrzymaniem. Sta­
ła służba drogowa zatrudnia
około 100 tysięcy osób, a zi­
mą, w czasie obfitych Opadów
śniegu, armia zatrudnionych
urasta do pół miliona. Na u-

trzymanie dróg .^publicznych
wydaje się rocznie około 8 mi­
liardów złotych, co stanowi
ponad 1 procent dochodu na­
rodowego.

NOWY ETAP

Nie jest to jednak koniec
historii . polskiej drogi (tym
razem już bez cudzysłowu);
Rozpoczął się bowiem właśnie
kolejny jej etap, stanowiący
konsekwencje dwóch faktów
o zasadniczym znaczeniu:

Po pierwsze — rozpoczęto
budowę, na licencji włoskiego
Fiata, fabryki popularnego sa­
mochodu osobowego, którego
produkcja już za kilka lat ma

wynieść 150 - tysięcy sztuk ro­
cznie. Jeszcze więc w ciągu
bieżącego dziesięciolecia ma­
sowa motoryzacja stanie się w

Polsce faktem dokonanym.
Po drugie — rozwój Syste­

mu, kontenerowego w przewo­
zach towarowych sprawia, że

samochody ciężarowe stają się
coraz cięższe, a koncentracja
transportu samochodowego na

głównych szlakach, łączących
najważniejsze ośrodki prze- JAN BRZESKI

•
' ”^xs88SisS8

myślowe kraju, coraz więk­
sza. Już obecnie ponad 65
procent całego ruchu -samo- :

chodowego skupia się na głó-
wnych trasach między wiel-
kimi miastami i ośrodkami
przemysłu i konsumpcji oraz

portątńi. KonięcZpe więc się
staje przystosowanie tych naj­
ważniejszych „szlaków, stano-;
wiących ok. 18 proc. dróg
twardych, do - stale rosnącego

'

ruchu samochodów i ciężkich.
Do końca br. przewiduje się
modernizację około 4 500 km
dróg.

Jednocześnie z modernizacją -

przystąpiono, do budowy dru­
gich jezdni oraz, na szosach
■wylotowych', objazdów wiel­
kich agjomerącji miejskich.
Mają'już takie nowoczesne ar­
terie Warszawa i Katowice,
buduje się je wokół Poznania
i Krakowa. Oczywiście budo­
wa: nowych arterii komunika­
cyjnych zsynchronizowana jest
z budową dróg miejskich i
międzyosiedlowych. Na reali­
zację tego programu przezna­
czono w bieżącym pięcioleciu
(1971—1975) olbrzymią sumę
100 miliardów złotych.

Kolejnym etapem, .którego,,
projekt został już. zatwierdzo­
ny, będzie budowa autostrad.
W sumie- ma powstać w Pol­
sce 5 . tysięcy. km autostrad;
łączących w jedną całość ca­
ły krajowy system dróg. Sieć
ta wiązać się będzie z euro­
pejskim systemem drogowym..
Przez Polskę, biegnie, .jak wia­
domo, główny szlak tranzyto­
wy Pąryż —. Berlin •— Mo­
skwa, a także najkrótsze po­
łączenie krajów skandynaw­
skich z krajami środkowej i
wschodniej części basenu Mo-,
rza Śródziemnego.

Pierwszy etap budowy auto­
strad, łącznie z całym zaple­
czem, obejmującym , stacje
benzynowe, parkingi, motele
itp. .obejmie trasę, Warszawa .

:— ł.ódż — Katowice — Kra­
ków. Do roku 1975 powstaną
nowoczesne- arterie O długo­
ści 350 km. Ponadto uzupeł-

;niony. zastanie brakujący od­
cinek istniejącej autostrady
Wrocław — Gliwice.
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KRAKOWSCY LAUREACI

Andrzej Stopka
§ trzelam ze starej

»>“ strzelby — ale tra­
fiam" — mówi wybitny
malarz, twórca znakomi­
tych, teatralnych insceniza­
cji plastycznych, karykatu­
rzysta i pedagog prof. An­
drzej yStopk,a, laureat Na-

■grody' Państwowej II stop­
nia za wybitne osiągnięcia
w dziedzinie scenografiU, i

Krakowską ASP. ukoń­
czy! — z odznaczeniem, ,-r;
pod kierunkiem Mehoffera,

• Dunikowskiego i Frycza.
Jako „lewicowy radykał",
członek KPP nie mó '

liczyć
na (stypendia, zarabiał na u-

trzymanie grafiką reklamo­
wą — równocześnie malo­
wał; część powstałych .wów­
czas prac zaginęła w czasie
II wojny; W 1942 r. A. Sto­
pka został aresztowany i

wywieziony do hitlerow­
skiego obozu zagłady w O-

. święcimiu.
Po wyzwoleniu rozpoczął

pracę w teatrach krakoW-
. skich, „Starym" i im. Sło­

wackiego,
Po teatrach krakowskich;

j profesor, PQ.djąłąpgą£ęwsśęs
■nografa w Teatrze Polskim-

w Warszawie, skąd prze­
niósł się do Łodzi, do tea­
tru kierowanego przez Ka­
zimierza Dejmka, z którym
pracował także w Teatrze

Narodowym w Warszawie
Inscenizacje plastyczne, m.

in. „Hist.oryji", „Żywota
Józefa" .1 „Jakubą Śźeli"
potwierdzają indywidual­
ność artystyczną Stopki.
Krytycy zachwycają się'
czerpaniem z fokloru. „Nie '■
czerpię z folkloru — od po-

■włada„profesor — mam go.’
W sobie". Jest to prawda;
W żadnej z inscenizacji pla­
stycznych nie ma gotowych
wzorów, we wszystkich
sięga Stopka do źródeł sztu­
ki ludowej, która tkwi w

nim .samym: wywodzi się ,

on z . góralskiej rodziny ba- i
darzy (budowniczych); ktń-i
rzy- mają we< krwi prze- i
kształcanie drzewa w dzie­
ło sztuki.

Równocześnie profesor
tworzy inscenizacje plasty­
czne w wielu teatrach pol­
skich i w CSRS, Jugosławii
i Austrii Jego obrazy (z
biegłem ezasó, kiedy wchło­
nął go bez reszty teatr,
orzestaje malować) — za-,
kupują muzea polskie, cze­
chosłowackie, francuskie
w Związku Radzieckim.
Równocześnie, przez wszy­
stkie te lata, prof, „Stopka
tworzy kąryjkątury, ludzi „zę,
swojego Otoczenia: akto­
rów, reżyserów, kompozyto­
rów, !

Od 1950 r. obejmuje ka- i
tęd-rę.scenografii w „ASP w,

’

Krakowie i prowadzi ją i

przez 20 lat; jego ucznio­
wieodnoszą sukcesy w kra­
ju i świecie: kilku otrzy !
mało nagrody państwowe.

Sąm profesor jest współ- 1
laureatem zespołowej na

grody państwowej za „Kau-, i
kąśkie Kredowe Koło", cźte-
rokrotnym : laureatem na

grody I stopnia ministra
kultury i sztuki (za: kary
kąturę, wystawb BĆeno.gm ,

fij,. 1.5-jęcia, prące ned-lgo
gjęzńa, ) całokształt oślą
ghiefry,'dwukrotnym m.j
' ak.owa oraz ziemi kra- !
kowskiei. nie licząc nagród
zą psjćd yiieze inscen i żącje
nlastyćzhe w teatrach, (X)

1 centrali telegraficznej

RO-4 ZMIENIA SKÓRĘ

aparaty rejestrujące —

KFAP i racjonaliza-
z Dyrekcji Okręgu

i Telegrafów w Krako-

Cysterna do transportu płynnej siarki.

W „Słowniku wyrazów obcych” widnieje aż czterdzieści siedem
haseł biorących swe źródło w łacińskim „tele” czyli „daleko”. W

wyrazach złożonych oznacza ono: działający, osiągany na dużą od­
ległość. Telefon, telekomunikacja, teleks, telegrafia -- słowa obce

a bliskie na co dzień. Czy jednak w stopniu wystarczającym? „Tele”
jum jeszcze do stanu, w którym „działanie na odległość” spełniać
będzie rolę prawdziwego stymulatora gospodarki, a tak najogólniej
można określić dziś funkcję środków łączności. Baza telekomunika­
cyjna jest u nas ciągle zacofana, a cały resort łączności był do nie­
dawna znacznie niedolnwestowany. I nie należą do gatunku wy­
myślonych dowcipów opowieści o Szwedach, którzy niektóre nasze

centrale chcą zakupić... do muzeum łączności. ,

A przecież w tym gąszczu
kabli, aparatów nadaw­
czych i odbiorczych mo­
żna jeszcze wiele uspra­

wnić, załatać brakujące ogni­
wa. Pewnie, że działania takie
na dłuższą metę nie mają wię­
kszego sensu, w najbliższym
czasie polskie centra łączno­
ściowe wyposażone zostaną w

najnowocześniejszą aparaturę.
Ale do tego czasu...

W Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki, organizowa­
nym przez NOT i ŻMS, naj­
lepiej w Krakowie zaprezento­
wali się pracownicy Dyrek­
cji Poczt i Telekomunikacji.
Na konkurs nadesłali oni 21
wniosków racjonalizatorskich.

26 PAR OCZU
I ELEKTRONIKA
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Co kilka sekund, niekiedy
co pół sekundy rozlega się
każdej -.kolumny z „organami
połączeniowymi” cichy szczęk
i zamyka się zapadka. Znak to.
że w tej Właśnie chwili rozpo­
częła się gdzieś wymiana zdań
na dalekopisowych taśmach.
Kolumn takich w automatycz­
nej centrali telegraficznej w

Krakowie stoi dwanaście. W
zależności od potrzeb telekso-
w,ego ruchu mpżna organy po­
łączeniowe,-skupiać; w’s-wi§&kjP
Sterów aiAplnit .w 'żalężnoięi

'

potrzeb' abonentów. Aby !,móc
zaobserwować, którym abo­
nentom potrzebna’ jest więk­
sza ilość połączeń, a którym
można osłabić „napięcie”, kil­
ka razy do roku przed kolum­
nami zasiadało 26 pracowni-

,fców telekomunikacji. Pilnie
obserwowali oni kolumny i zą-

Z polską gitarą
nad Missisipi

i Nie tylko polski węgiel i ma­
szyny znane są w wielu krajach.
Polska zajmuje 6 miejsce w świe­
cie w produkcji pianin, główny­
mi . polskimi dostawcami tych in­
strumentów są zakłady ^Legnicą”

fi ^Caliśia’*, Trżecia część ich wy­
robów sprzedawana jest za gra--

Jnićę, głównie do NRF i Włoch.

; W roku bieżącym eksport na te

rynki pianin i instrumentów lut-

;nięzyćh osiągnie milion dolarów.
Podpisany na ostatnich Targach
Poznańskich kontrakt z odbiorca­
mi w NRF na dostawę w roku

;przyszłym 1500 pianin* podwoi wy­
sokość naszego eksportu do kra-

;jów .kapitalistycznych. Pianina za­
kupują także kupcy z krajów
|skąndynąwskich: Norwegii, Szwe-

^jią,,F1n1aiidllj.a tak-że ź Jugosławii-
1 Dużym powodzeniem u zagra­
nicznych nabywców cieszą się pol-
iskie gitary. Co roku sprzed a.jemy
-za granicę 50 tysięęy tych instru-

'mentów,, przede wszystkim do
fstąnów Zjednoczonych i wieb
Mej R^ytąpii. Eksportujemy tąkże
flóó tyś. sztuk rocznie harmonijek
ustnych.
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Polska wśród krajów RWPG

Polska zajmuje
' aktualnie

trzecie miejsce wśród krajów
socjalistycznych — po ZSRR
i CSRS — pod względem roz­
woju ruchu wynalazczego. Mó­
wi o tym opublikowana ostat­
nio światowa statystyka „zgło-„
słonych i zarejestroWańyćb
patentów na wynalazki i wzo­
ry użytkowe, uwzględniająca
dane za rok 1970.

W tym roku zarejestrowano
w Polsce ogółem 7480 zgłoszeń
na patenty, w tym około 5.500
krajowych i 2.000 zagranićz-

pisywali częstotliwość połą­
czeń. Ołówek i elektroniczne
mechanizmy, oko ludzkie na­
przeciw 40 desygnatów prze­
różnych „tele...” Tak było tu
do grudnia ub. roku.

Pracownik automatycznej
centrali, telegraficznej Bole­
sław Tabor podczas studiów
na III roku Wydziału Auto­
matyki z Elektroniką (studium
wieczorowe) wykonywał na

polecenie asystentów projekt
stosunkowo prostego urządze­
nia rejestrującego. Posługiwał
się, jako wzorem, aparatem
RO-4 produkowanym w nie­
wielkich ilościach przez Kra­
kowską Fabrykę Aparatów
Pomiarowych, głównie na po­
trzeby hutnictwa, służącym do
pomiarów temperatury i ciś­
nienia. Wtedy właśnie pomy­
ślał sobie o owych 26 ludziach
pracujących tzw. metodą na­
oczną przy pomiarze natężenia
ruchu w centrali.

Parę przeliczeń, kilka ry­
sunków’ Li. aparat RO-4 mógł
już, do tej pory Oczywiście
teoretycznie, zastąpić ludzi z

centrali. Bolesław Tabor nie
zwlekał z decyzją— przedsta­
wił pomysł .kierównikowi Wy­
działu UrzaM^^f-ŁaczeniÓWycK
inź. Tadeuszowi - Uywicklełrtu.
Już razem poprosili do współ­
pracy technika - elektronika
Tadeusza Miąsko.

Robota zasadnicza trwała
niewiele ponad miesiąc. Trze­
ba było dostosować przede
wszystkim wejścia na odpo­
wiednie dla sygnałów elektry­
cznych, zastosować inne ma­
teriały. KFAP widząc zanał
łącznościowców sama podjęła
się przerobienia systemu taśmy
zapisującej. W grudniu 1971 r.

racjonalizatorzy, przystroili do
generalnych Drób. Podłączono
aparat do kolumn i... oczy lu­
dzkie/zostały wyeliminowane,
zastąpił je’'aparat zapisujący
każde połączenie na taśmie;
odnotowujący'czas wzmożone­
go ruchu. Człowiekowi pozo­
stało tylko wyciągniecie wnio-
«ków z kolorowego zanisu..
Wkrótce w centrali zainstalo-'
wano dwa annraty rejestrują­
ce. zdolne obsłużyć wszystkie
kolumny.

5 RAZY TANIEJ

Czytelnik może się oburzyć:
— takie było zacofanie w pol­
skiej telekbmunikacii! Nie
wszędzie,. trzeba lojalnie za­
znaczyć, w. niektórych pol­
skich . centralach telegraficz-

■nyph nracowały urządzenia re-,
: ieśfńflace z. importu w ce­
nie 34 tys. złotych. Dla sze-

{ciu Irnlumn trzeba nie mniej
nie więcej jak tyle samo apa-
ratów. A aparat RO-4 prze-

pyćh,
‘ Nieco Więcej, bo 5.700

patentów krajowych zgłoszo­
no w Czechosłowacji, którą ró-
wnocześnie zarejestrowała po­
nad 3.000 patóntów zagranicz­
nych. W NRD liczba zgłoszo­
nych patentów krajowych wy­
niosła 4.900 w Rumunii ■ .

2.100, na Węgrzech — ponad
1 200, w Jugosławii — przeszło
900.

Pod względem liczby
’ zare­

jestrowanych patentów krajo­
wych Polska wyprzedziła w

tvm roku m. in. Australie. Au-

konstruowany przez Bolesła­
wa Tabora, Tadeusza Cywie-
kiego i Tadeusza Miąsko ko­
sztuje... 7 tys. złotyeh. Efekt
ekonomiczny jest łatwy do
obliczenia.

Krakowskim pomysłem za­
interesował się resort łączno­
ści i
dzieło
torów
Poczt
wie — zostaną upowszechnio­
ne we wszystkich placówkach.
A owi „usprawniacze” na pe­
wno wynajdą znowu coś ao

przekonstruowania, ulepszenia.
Chociaż — kiedy rozmawia­
łem z nimi niedawno, sami
wyrażali nadzieję, że coraz

mniej będzie urządzeń wyma­
gających twórczych poprawek,
przecież obiecano resortowi
wielkie sumy na noWą apa­
raturę, już naWet powoli wy-
oiera ona muzealne zabytki ró­
wnież z krakowskiej centrali.

Kto jednak wierzy ludziom,
majarym za sobą takie do­
świadczenie w „racjonalizator­
skim rzemiośle” jak inż. Cy-
wicki, od 1949 r. pracujący w

telekomunikacji, autor dzie­
siątek Domysłów i posiadacz
Złotki Odznaki Racjonalizato­
ra Produkcji, jak Bolesław
Tabor, dziś technik a już nie­
długo inżynier automatyk —

zdobywca kilku nagród za u-

snrawniania ezv Tadeusz Mią­
sko technik, działacz ZMS i
ńoDularvzator ruchu racjona­
lizatorskiego. że poniechała u-

snrawnień. Coś mi sie zdaie.
że z nowoczesnego zrobią su-

perriowoczęsne.
ANDRZEJ URBAŃCZYK

i-U’--' . -,

Wagon samowyładowawczy.
Fot. CAf — Staszyszyn .

Czwarte w świecie
pierwsze w Europie

uj sprzedaży taboru kolejowego

Platforma do transportu kontenerów.

pśze
sprzedaży taboru towarowego
Poważnym udziałowcem w tym
Sukcesie jest przedsiębiorstwo
,,KoImex”, które przed 25 laty
zaczynało od eksportu węgla-
rek do Bułgarii, a dziś ma już
na swym koncie 130 tys. jed­

olska zajmuje 4 miejsce w

świecie jako eksporter ta-
bóftl kolejowego i pierw -

w Europie "w dziedzinie

strię, Belgię, Holandię, Kana­
dę, Szwecję. i Indie — we

wszystkich tych krajach jed­
nak więcej niż w Polsce zgło­
szono patentów zagranicznych.

Wśród krajów kapitalistycz­
nych pierwsze miejsce zajęła
Japonia (100,5 tys. zgłoszonych
Datentów krajowych i 30 tys.
zagranicznych), dystansując
nod tym względem USA. Na
trzecim, miejscu uplasowała śię
ŃElF, ha czwartym — Wielka

Brytania, na piątym — Fran­
cja.

nostek kolejowych wysłanych
na różne szlaki świata.

Dostawcami „Kolmexą” są
Zakłady Cegielskiego, Pa-Fa-
Wag, chrzanowski Fablok,
Konstal, Zastał, F-ka Wago­
nów w Świdnicy itd.

Specjalizacja produkcji i po­
ważnie rozwinięta baza wy­
twórcza doprowadziły do wy­
kształcenia się profilu ekspor­
tu. Np. wytwarzane w Świd­
nicy wagony.-cysterny do prze­
wozu płynnej siarki. Jedną z

umów, przewiduje dostawę 200
sztuk dó Iraku, gdzie buduje­
my kopalnię siarki. Sprzeda-,

jemy wagony osobowe do ru­
chu na. średnich dystansach,

do-
ró-

Np-
się

kuszetki oraz wagony
stosowane do przewozu
żnego typu towarów,
wością ofertową staną
wkrótce pierwsze kontene­
ry budowane przez Fąkon w

Szczecinie. Fabryka ta w nie­
długim czasie zmieni wewnę­
trzną strukturę naszego tran­
sportu, dostarczając w r. 1975,
2 tys. sztuk kontenerów , do
przewozów kolejowych i mor­
skich.

Na liście naszych importe­
rów w okresie minionych 25

I lat '

był pfzede wszystkim
; Związek Radziecki oraz inne

kraje socjalistyczne. Poważny-
mi partnerami były również:
Anglia, Grecja, Holandia, itd.

„Kolmex” będący jedynym
eksporterem jest równocześnie
importerem jednostek taboru
kolejowego i wyposażenia dla
potrzeb polskich odbiorców. .

(AS)

Tok aj
jedzie
na Olimpiadę

1 Gorączkowe przygotowania
do. Olimpiady w Monachium

objęły dziedzinę tak odległą od
sportu,, jak handel winem.
Prawdziwą potęgą są tu Wę­
gry: „dostarczą do NRF 11 wa-

gonów Tokaju i 1 wagon E'gri
Bikąver — ogółem 6300 hek­
tolitrów. Podkreśla się, że wi­
ną przeznaczone są głównie

dla góści monachijskiej Olim­
piady. (z)
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Na lądzie i na wodzie

i

TYM RAZEM INACZEJ

Porcie Północnym —■
największej inwestycji
morskiej naszych cza­

sów — można różnie: wielu fa­
scynuje rozmach budowy, pię­
kny, „czysty” projekt portu,
jego perspektywiczna koncep­
cja, Wyrażającą się m. in. w

możliwości łatwego stosunko­
wo powiększania portu w mia­
rę przyszłych potrzeb...

Młodzież w akcji „Wisła
Realizując program zlotowy, studenci z Koła Naukowego Bio­
logów UJ w Krakowie, przeprowadzają badania Wisły od
Oświęcimia do Warszawy. Płynąc na tratwach, pobierają oni
próbki wody i określają stopień zanieczyszczenia rzeki. Na

zdjęciu: studencki biwak na tratwie.

Ale może budzić też podziw
„inność” tej inwestycji, pole­
gająca nie tylko na budowa­
niu w morzu, lecz na odmien­
nej—itonietylkowsto­
sunku do inwestycji morskich
— jej realizacji od początku
do k,ońca.

. Owa odmienność zaczęła się
już w trakcie naukowego wy­
boru lokalizacji inwestycji,
czemu poświęcono rozległe
studia techniczne, hydrologicz-

kres ostatnich kilku- Planowania przy Radzie
nastu miesięcy to bez Ministrów. Funkcje tego ze­

społu są trojakie. Koordy­
nuje wszystkie poczynania
socjalne, kompleksowo je
ujmuje i układa plany. Ze­
spół współpracuje ż ośmio­
ma resortami, obejmując

i

wątpienia nowy roz­
dział w dziejach na­

szej polityki społecznej. De­
cyzje w tej dziedzinie prze­
stały mieć, jak to bywało w

latach ubiegłych, charakter
posunięć doraźnych, nie-
zharmonizowanych z szer­
szym kompleksowym pro­
gramem rozwoju społeczne­
go. Sprawy socjalne mają
już trwałe miejsce nie tylko
w całym systemie naszego
życia społeczno-gospodar­
czego, ale i planowania.

Właśnie planowania. Zro­
zumieliśmy bowiem, że na­
wet w ustroju siięjaliśtyęz-

“

nym, w ustroju sprawiedli­
wości społecznej, nie można
liczyć na automatyczne roz­
wiązywanie wszystkich
Spraw socjalnych. Polityka
społeczna, podobnie jak go­
spodarcza, wymaga określe­
nia celów, znajomości wa­
runków i możliwości, trzeba
ją planować i kordynować
z rozwojem ekonomicznym.

Wyrazem rangi tych za­
gadnień może być. powoła­
nie na początku bieżącego
roku Zespołu Planowania
Społecznego w Komisji

całą nieprodukcyjną sferą
naszego życia społecznego.

Zakres prac jest Ogrom­
ny. Polityka ludnościowa i
rodzinna, struktura kon­
sumpcji, ochrona zdrowia,
oświata i wychowanie, or­
ganizacja wolnego czasu,
sport, turystyka i wypoczy­
nek. Najważniejsze jest wy­
tyczenie najwłaściwszej, na

realiach opartej drogi roz-

woju społecznego w bliższej S
i dalszej przyszłości. fi

Do nader istotnych zaga- S

dnień, nad którymi pracują S
obecnie planiści, należy ró- fi
wnież struktura spożycia. W fi
polityce społecznej nie jest S

obojętne, jaką część docho- X
du rodzina przeznacza na fi
wyżywienie,; jaką na tzw. fi
potrzeby wyższego rzędu, a S

jaką na alkohol i papiero- X

sy. Dane statystyczne wy- fi
kazują, że obecna struktura fi
spożycia jest nieracjonalna, X
zbyt dużą część zarobków X

wydajemy na alkohol i pa- fi
pierosy, zbyt mało ńa oś-* S

■wiatę, kulturę, sport i wy- S
poczynek. Likwidacja tych X

dysproporcji jest jednym z fi
najpilniejszych zadań poli- S

tyki społecznej.
Wszystkie poczynania w

dziedzinie planowania spo- fi
łecznego znajdują się w S
centrum uwagi całego spo- fi

'

łeczeństwa; od początku i- fi
stnienia Zespołu Planowa- S
ńia Społecznego napływają fi
tam od różnych środowisk fi
i osób zapytania i propozy- fi
cje sposobów rozwiązywą- S
nia poszczególnych zagad- fi
nień społecznych. (J. Sz.) fi

KRAKOWSCY LAUREACI

Karol
Starmach

Mówi się, że na ten obiekt
Kraków czekał blisko dwie­
ście lat. Faktem jest, że cze­
kał zbyt długo. Wreszcie się
doczekał. Odetchnęliśmy z ul­
gą, gdy zatwierdzono i skie­
rowano do realizacji nagro­
dzony projekt Miejskiego Tea­

Koncentraty
obiadowe

Przemyśl koncentratów spo­
żywczych, wraz z uczelniami
medycznymi, prowadzi; wspól­
ne badania nowych receptur
na dietetyczne koncentraty o-

biadowe dla osób chorych na

cukrzycę, na serce, nieżyty
żołądka i inne choroby wyma­
gające specjalnego odżywia­
nia. Pierwsze

_ tego rodzaju
koncentraty ukażą się w

sprzedaży jeszcze w tym roku

tru Muzycznego. Szczęście 1

ulga będą jeszcze większe,'
skoro obiekt przybierze swój
kształt realny. Nim to nastą­
pi, zamieszczamy zdjęcie tere­
nu, na którym za kilka lat sta­
nie wyczekiwany od lat
gmach krakowskiej opery,

Wejście główne znajdować
się będzie od strony węzła
komunikacyjnego przy Ron­
dzie Mogilskim. Zaplecze ’są-

priorytetową inwestycją Kra­
kowa. Przemawiają za - tym
nie tylko fatalne warunki, w:

jakich działa MTM, ale tów-’
nież potrzeby Teatru Starego,
który na czas remontu wła­
snego budynku ma się stać u-

żytkownikiem sali kameral­
nej w nowym gmachu krako­
wskiego Teatru Muzycznego.

(J)

ne 1 ekonomiczne, prowadzo­
ne przez zespoły placówek na­
ukowo - badawczych. Począt­
kowo badano możliwość usy­
tuowania portu lat 2000 — jak
czasami określa się Port Pół­
nocny— w rejonie środkowe­
go Wybrzeża, w województwie
koszalińskim. Następnie pro­
ponowano, a.by Nabrzeże
Szwedzkie w Gdyni przystoso­
wać do przyjmowania statków
o nośności ok. 70 tys. ton. W
tym celu przez pogłębienie re­
dy Portu Gdyńskiego zamie­
rzano stworzyć specjalną o-

brotnicę, gdzite wielkie statki
mogłyby dokonywać manew­
rów. Potem zastanawiano się
nad wybudowaniem nowego
portu w pobliżu wsi Meche-
linki, leżącej w Zatoce Puc­
kiej na północ od Gdyńi. Wre­
szcie rozważano możliwość po­

głębienia toru wodnego o dłu­
gości kilkudziesięciu kilome­
trów, prowadzącego do Swix

noujścia na Zatoce Pomor­
skiej.

Konkurencja więc była o-

śtrą. Naukowcy musieli roz­
ważyć moc ogromnie skom­
plikowanych porównań, para­
metrów — dopiero wówczas
wybór padł na Gdańsk.

„MEDUZĄ” POD WODĘ

Godnym podkreślenia fak­
tem wyróżniającym gdańską
inwestycję jest nowoczesność
w sposobie jej realizacji. Nie
na wielu budowach widzi się
tyle różnego sprzętu, taką me­
chanizację prac — i to zaró­
wno na lądzie, jak i na mo­
rzu, nie wszędzie powstają
prawdziwe fabryki dla pro­
dukcji materiałów niezbęd­
nych budowie. Nie rezygnuje
się z żadnych urządzeń tech­
nicznych, które są pomocne i
przyspieszają budowę portu.

Np. w Stoczni im. Komuny
Paryskiej w Gdyni przebudo­
wuje się i modernizuje kabi­
nę podfwodną „Meduza II”, któ­
ra po próbach wodnych zo­
stanie wykorzystana przy bu­
dowie Portu Północnego. In­
stytut Morski przeprowadzi
„zagęszczenie” gruntu metoda
wybuchów podwodnych, a na­
stępnie wykorzysta batystację
do sprawdzenia jakości i za­
kresu realizowanych zadań.
Zagęszczenie gruntu ma zapo­
biec osiadaniu budowli wzno­
szonych w akwenie portu. .

Planuje się również wyko­
rzystanie „Meduzy II” do prze­
prowadzenia niezbędnych je­
szcze badań związanych z bu­
dową i zabezpieczeniem wielu
obiektów wodnych, m. in. fa­
lochronów wznoszonych w

Porcie Północnym.

BEZ PYŁU

Port Północny będzie prze­
ładowywał węgiel, rudę, ropę
naftową i — nieco później —

siarkę. Są to ładunki, które
potencjalnie bardzo zagrażają
zanieczyszczeniu środowiska;
towary suche grożą zapyle­
niem atmosfery, ropa zanie­

czyszczeniem wód, i to nie tyl­
ko portowych, oraz brzegów.

Otóż Port Północny został
tak zaprojektowany, aby za­
grożenie skażenia środowiska
sprowadzić do minimum; Na
jego terenie znajdzie się ok.
10 hektarów zieleni. Lokaliza­
cję urządzeń przeładunkowych
tak zaprojektowano, aby ob­
szary zanieczyszczenia były
jak najmniejsze i by można je
było skutecznie odgrodzić spe­
cjalnymi strefami izolacyjny­
mi. Przewidziano również ob-
wałowanife rurociągów, aby za­
pobiec ewentualności rozprze­
strzeniania się paliw płyn­
nych.

PORT PÓŁNOCNY będzie
naszą wizytówką nowoczesne­
go gospodarowania na morzu.'
Pomyślano o tym, aby ta wi­
zytówka, obok wszelkich in­
nych zalet, była elegancka i

czysta, mimo tych ton ropy i
węgla.

TOMASZ MIECIK

Towar

z własną lodówką
W nowym Opakowaniu arty­

kułów spożywczych można je
przechowywać bez lodówki w

ciepłych pomieszczeniach i
przed upływem czterech dni
temperatura mrożonek nie
spada poniżej minus 18 st. C.
Takie opakowanie mrożonek
składa się z podwójnych ścia­
nek źe specjalnego plastyku i

jest dziełem Holendrów.

Polska moda

Stylizowany na ludowo redin-

got z góralskiego samodziału,
lamowany czarną krajką.

Wybitny biolog — prof.
dr Karol Starmach —

za główną dziedzinę badań
obrał algologię, w której
jest światowej miary auto­
rytetem, jednak jego zain­
teresowania obejmują wszy­
stkie nauki pokrewne, zaj­
mujące się florą i fauną
wód śródlądowych. Przez
długie lata związany z Uni­
wersytetem Jagiellońskim
— jako kierownik Katedry
Hydrobiologii, jest równo­
cześnie Profesor założycie­
lem Zakładu Biologii Wód
PAN, a dzieląc swój czas

między Kraków i Olsztyn
przewodniczył Radzie Nau­
kowej tamtejszego Instytu­
tu Rybactwa Śródlądowego.

Dziełem życia Profesora
jest monumentalne wydaw­
nictwo „Flora słodkowodna
Polski” — za które Profe­
sor otrzymał Nagrodę Pań­
stwową I stopnia. Jest to

pierwsza tego typu wyczer­
pująca publikacja naukowa,
niezwykle potrzebna i wy­
soko ceniona także poza
granicami naszego kraju,
gdyż oprócz roślinności wy­
stępującej w zbiornikach
wodnych na terenie Polski
uwzględnia świat glóhów i
niższych organizmów spo­
tykanych na całym świecie.

Wydawana przez Instytut
Botaniki PAN w Krakowie
seria „Florą słodkowodna

'■Polski” ma liczyć łącznie 18
tomów. Do tej pory ukazało
się ich 9, w przygotowaniu
jest 7 następnych. Prof. dr
Karol Starmach, który jar
ko inicjator objął redakcję
całości dzieła jest autorem

pięciu tomów; a obecnie
pracuje nad szóstym. Mimo
ściśle naukowego charakte­
ru bogato ilustrowana pu­
blikacja jest tak jasna i
przejrzystą, że mogą z niej
korzystać nie tylko specjali­
ści. W wybitny sposób
zwiększą to jej rangę i
przydatność, gdyż od znajo­
mości flory wód śródlądo­
wych zależy m. in. prawi­
dłowa gospodarka wodna w

najszerszym tego słowa- u-

jęciu. Jest ona równie ważną
dla rybactwa, jak i przed­
siębiorstw przemysłowych,
Wodociągów i* oczyszczalni
ścieków, nie mówiąc już o

tym, ze' bez gruntownej-
wiedzy o świecie roślin wo­
dnych niemożliwa jest sku­
teczna ochrona ich życiowe­
go środowiska, (hs)

siadować będzie z budynkami
kliniki AM przy ul. Botanicz­
nej. Mówi się o ich wyburze­
niu. Na razie to kwestia spor­
na. Wyburzać całkowicie czy
częściowo? Całkowite wybu­
rzenie mogłoby jednak umo­
żliwić przesunięcie komplek­
su „teatralnego dalej od Ron­
da, na po zwrócone uwagę
podczas publicznego dyskuto­
wania nad' projektem..

Bezpośrednie otoczenie, przy­
szłego teatru sąsiadować bę­
dzie z Ogrodem Botanicznym
(w głębi). Po drugiej stąpnie
ul. Lubicz, na miejscu dzi­
siejszego Domu Żołnierza, sta­
nie budynek administracji
Teatru,

Obecnie wszystko zależy od
tempa prac przygotowaw­
czych. Teatr powinien stać się

Bii
fok. K

I3B i§.
"
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LAUREACI
Prezydium Komitetu Nagród Państwowych postanowiło■ przyznać w dniu Święta Odrodzenia Polski 22 Lipca — na­

grody-państwowe indywidualne i zespołowe I i II stopnia,
państwowych, 194 osobom, wŁącznie przyznano 46 nagród

tym 20 nagród I stopnia.
W ZAKRESIE NAUK

SFOŁECZNYCH

Nagrodę I stopnia otrzyma-
li:

Prof. dr Maria Ossowska —

za całokształt twórczości w

dziedzinie nauki o moralności,
ze szczególnym uwzględnie-

, r.iern dzieł: „Podstawy nauki, o

moralności” oraz i,Normy mo­
ralne — próba systematyza-

. . Cji”.
Prófi dr Tadeusz Kotarbiń­

ski — za całokształt działalno-
. ści naukowej, ze szczególnym

uwzględnieniem dzieła: „Trak­
tat o dobrej robocie”.

•, Prof. dr Edward Lipiński —

za całokształty twórczości nau­
kowej w dziedzinie ekonomii,

'

ze szczególnym uwzględnie-' .niem dzieła: „Studia nad his-
.. torią „polskiej myśli ekonomi-

. ■cznej”.
Zespół w składzie: prof. dr

; Kazimierz Nitsch (pośmiert­
nie), mgr Wanda Herniczek-
Morozowa, prof. dr Mieczy­
sław Karaś, mgr Anna Kuzio-
rowa, dr Zenon Leszczyński,
mgr Barbara Beczkowa, mgr
Jerzy Reiehan, dr Zofia Sta-
mirowska, dr Irena Winkler-
Leszczyńska, mgr Joanna Za-
mościńska-Kucałowa — za

dzieło: „Mały atlas gwar pol­
skich” tomv I—XIII.

Nagrodę II stopnia otrzy­
mali:

Prof. dr Tadeusz M. Jaro­
szewski — za praeę: „Osobo-

. wość i wspólnota”.
Prof. dr Czesław Madajczyk

— za pracę! „Polityka III Rze­
szy w okupowanej Polsce”,
tom I—-II.

W ZAKRESIE NAUK
BIOLOGICZNYCH ’

Nagrodę I stopnia otrzymał:
Prof. dr Karol Starmach —

ża monografię: „Flora słodko,
wodna Polski", tomy I, II, V i
VII.

W ZAKRWE.NĄUK' MEDYCZNYCH ’

Nagrodę u stopnia otrzy­
mali:

Prof. dr Michał Reicher —

za dzieło: „Anatomią człowie­
ka”. Zespół w składzie: prof.
dr Witold Rudowski, dr hab.
Janusz Daszyński, dr Józef
Schier, dr Daniela Serafińska

— za Opracowanie i wdrożenie
do lecznictwa przetaczań krwi
konserwowanej w ciekłym a-

, zecie w temperaturze — 196
st. C.

W ZAKRESIE NAUK
MATEMATYCZNO-

FIZYCZNYCH,
CHEMICZNYCH I NAUK

O ZIEMI
I stopnia otrzyma-

wski, mgr Stefan Cębulak,
sam. prac, nauk.-badaw. dr
Zdzisław Dembowski, mgr inż.
Zbigniew Grabowski, sam.

prac, nauk.-badaw. dr habit
Aleksander Jachowicz, sam.

prać, nauk.-badaw. dr habil;
Andrzej Różkowski, prof. dr
Jan Samsonowicz (pośmiert­
nie) — za odkrycie i udoku­
mentowanie złóż węgla ka­
miennego na Lubelszczyźnie.

Zespół w składzie: dr inż,
Tadeusz Zastawnik, mgr inż.
Tadeusz Babisz, Kazimierz
Chrząszcz, Karol Dobosz, Le­
on Kasperek, inż. Jerzy Kola-
siński, Józef Kowalczyk, mgr
inż, Witold Pirszel, mgr inż.
Jan Sądecki, Władysław Si-
wula, rńgr inż, Edward Soba-
la, mgr inż. Stanisław Stożek,
mgr inż. Wiesław Telesźyński,
mgr inż. Wiktor Trojański,
Edward Wójcik — za wdroże­
nie wysokowydajnych syste­
mów eksploatacji złoża rud
miedzi w zagłębiu legnicko-
głogowskim.

Nagrodę II stopnia otrzy-'
mali:

Zespół w składzie: prof. dr
Henryk Bystroń, doc. dr
bil. Andrzej Frycz, mgr
Władysław Jańczyk, mgr inż.
Stanisław Jaroń, mgr 2„2.
Franciszek Kruk, mgr inż. Pa­
weł Lorek, mgr inż, Andrzej
Strumiński, .mgr inż. Alfred
Wojtyczka — za opracowanie
i wdrożenie do górnictwa me­
tod optymalizacji przewietrza­
nia kopalń.

Zespół w składzie: mgr inż,
Ryszard Malinowski, <3
Wacław Balcerski, mgr
Wiesław Ciesielski, mgr
Kazimierz Nowacki, mgr
Zbigniew Pakuła, mgr
Mieczysław Przekwas,
inż, Andrzej Rylski, mgr
Tadeusz Szmurło,

ha-
inż.

inż.

Karol Borsuk — za

topologicznej teorii

Leonard Sosnowski

Nagrodę
li: .

Prof. dr
stworzenie

'< kształtu.
Prof. dr

— za prace z zakresu zjawisk
transportu elektronowego w

półprzewodnikach.
Nagrodę II stopnia otrzy-

, mał:
Prof. dr Wiesław. Czyż — za

prace nad teorią zderzeń ją-
; • drowych przy wysokich ener-

* » .giach: . \
■Prof. dr Wiktor Kemula —

ya opracowanie nowych me­
tod- analitycznych z zakresu
elektrochemii i chromatogra­
fii.

W ZAKRESIE NAUK
TECHNICZNYCH

Nagrodę II stopnia otrzy­
mali:

Prof. dr Jerzy Seidler — za

. wybitne osiągnięcia w dzie­
dzinie nauki o informacji.

Zespół w składzie: prof. dr
Maciej Nałęcz, mgr inż. Cze­
sław Bełkowski, dr inż. Zbig­
niew Dunajski, dr Stanisław
Ignatowicz, dr inż. Andrzej
Kobus* mgr inż. Roman Ma-
niewski, mgr inż. Wojciech
Piątkiewicz, dr inż. Władysław
Torbicz, mgr inż. Ignacy Za-
wieki, mgr inż. Henryk Zio-
męcki — za opracowanie te-

cljnologii halotronów i-ich za-

. stosowanie w. pomiarach i
przetwarzaniu.

W ZAKRESIE GEOLOGII
(SUROWCÓW), GÓRNICTWA

I ENERGETYKI

Nagrodę I stopnia otrzyma­
li:

Zespół w składzie: mgr iftż.
Józef Porzycki, sam. prać,
tńuk.-badaw. dr Karol Bojko-

Prof,
ińź2
inż.

■inż.
inż.

mgr
'inż.

Tadeusz Szmurło, inż. Stani­
sław Torchalski — za projekt
elektrowni pompowej „Żydo-
wrfli 2

■Bespół wykładzie: ,t. sam.;

prac... nauk.:-b§daw. mgr inż.
Czesław Morawski, sam. prac,
nauk.-badaw. mgr inż. Piotr
Drysz, prof. Włodzimierz
Hellmann, mgr inż. Jerzy
Konkol, mgr inż. Marek Ko-
ralun, mgr inż. Bogusław Li-
chawski, mgr inż. Edward
Nycz, prof. dr Władysław Pa­
szek, mgr inż. Andrzej Sołtys,;
mgr inż. Aleksandra Telesiń-
ska, mgr inż. Walenty Wycisk
— za opracowanie oraz wpro­
wadzenie do produkcji i eks­
ploatacji nowoczesnych ukła­
dów zasilania i regulacji elek­
trofiltrów.
W ZAKRESIE METALURGII

Nagrodę I stopnia otrzyma­
li:

Zespół w składzie: doc. dr
habil, Ryszard Benesch, mgr
inż. Jerzy Bromer, doc. dr ha­
bil. Jan Janowski, dr inż, Ro­
man Kopeć, mgr inż. Stani­
sław Krasowski, prof. dr Eu­
geniusz Mazanek, mgr inż.
Bogdan Prusiński, mgr inżj
Andrzej Wilkosz — za wpro­
wadzenie, w oparciu o model
matematyczny, nowoczesnej
technologii do pracy wielkich
pieców.

Zespół w składzie:
prac, nauk.-badaw. i
Tadeusz Olszowski,
Adam Gierek,
nauk.-badaw. dr inż. Jan Ho-
roszko; doc. dr habil; Stani­
sław Jura,, mgr inż. Andrzej
Kędzior, doc. dr Zbigniew
Piątkiewicz, dr inż. Jur Pi-
szak, prof. dr Wacław Sakwa,
inż’. Witold Szczepański, mgr
inż. Stanisław Wacowski — za

opracowanie i wdrożenie tech­
nologii ciekłych mas

‘

samo-

utwardzalnych.
W ZAKRESIE BUDOWY

MASZYN
I ELEKTROTECHNIKI

Nagrodę I stopnia otrzyma­
li:

Mgr inż. Edmund Nowak —

za opracowanie projektowo-
konstrukcyjne i wprowadzenie
do seryjnej produkcji wielo­
czynnościowych linii automa­
tycznych „Hydomat”.

Zespół w składzie: inż. Wła­
dysław Okarmus, inż. Antoni
Fićoń, mgr inż. Wiesław Gę-
bala, mgr inż. Adam Meus,
Mieczysław Mikuszewski* inż.
Piotr Mynarski, mgr inż. Wie­
sław. Stafiej, Adam Zientek —

za opracowanie konstrukcyjne
i wprowadzenie do produkcji,
szybowców „Foka" i „Cobra”.

sam.

dr inż.
prof. dr

sam. prac.

Nagrodę II stopnia otrzy­
mali:

Zespół w składzie: doc. mgr
inż. Juliusz Grabowski, dr inż.
Zenon Baran, dr inż. Marian
Dąbrowski, dr inż. Jerzy
Drożdż, mjr mgr inż. Marian
Karpeta, mgr inż, Bogusław
Kleszcz, mgr inż. Jan Siarkie-
wicz, mgr inż. Lech Tarasie­
wicz, mgr inż. Józef Zommer
— za Urządzenie transmisji
danych średniej szybkości.

Zespół w składzie: dr inż.
Ryszard Grajdek, mgr inż,
Andrzej Dobrowolski, mgr inż.
Konrad Dukiewicz, mgr inż.
Jan Litwinek, mgr inż. Stani­
sław Poioszyk, prof. Marian
Tutak, doc, dr Henryk Wiś­
niewski, mgr inż. Bolesław
Zawodniak —' za opracowanie
szybkiego perforatora typu D-
105 i 200 dla maszyn cyfro­
wych.

Zespół w składzie: mgr inż.
Mąrian Hościowicż, mgr inż.
Antoni Komar, mgr inż. Adam
Kunicki, mgr inż. Jerzy Na-
głowski, mgr inż. Stefan Ur­
bański — za nanowoltomierze

hpmodynowe i selektywne „U-
nipan” do pomiaru bardzo sła­
bych sygnałów elektrycznych.

Zespół w składzie: sam. prac,
nauk.-badaw. dr inż. Mieczy­
sław Olszewski, mgr inż. Mą­
rian Michalczyk, mgr inż.
Władysław Norek, inż. Bogdan
Sobczyński, prof. dr Feliks
Tychowski — za opracowanie
konstrukcji i wykonanie au­
tomatów do plastycznego for­
mowania wierteł.

W ZAKRESIE CHFMn
I PRZEMYSŁU LEKKIEGO

Nagrodę II stopnia otrzy­
mali: ’

Zespół w składzie: mgr inż.
Bogdan Morawski, dr inż. Bo­
żena Chechelska, inż. Irena
Wanda Dworczyk (pośmiert­
nie), mgr inż, Henryk Krze­
miński, mgr inż. Henryk Ky-
cia, dr Przemysław Lenkow-
ski, mgr inż. Hanna Rolak —

za opracowanie techonólogii f
uruchomienie produkcji grupy
leków o działaniu psychotro-
pówypi.j u <,v2;f

W 'ZAKRESIE"
BUDOWNICTWA,
ARCHITEKTURY
I PLANOWANIA

PRZESTRZENNEGO

Nagrodę I stopnia otrzymał:
Prof. mgr inż. arch. Zbig­

niew Karpiński — za zapro­
jektowanie strony wschodniej
Ulicy Marszałkowskiej 2‘ w

Warszawie.
Nagrodę II stopnia otrzy­

mali:
Zespół w składzie: mgr inż.

arch. Jan Dobrowolski, mgr
inż. arch. Krystyna Dobrowol­
ska, mgr inż. Aleksander Wło­
darz — zą, zaprojektowanie
międzynarodowego dworca lo­
tniczego na Okęciu, w War­
szawie.

Zespół w składzie: mgr inż.
arch. Maciej Gintowt, mgr inż.
Stefan Barabach, mgr inż.
Zdzisław Gaszewski, mgr inż.
Mieczysław Johann, mgr inż.
Andrzej Keler, mgr inż. ar

Maciej Krasiński, Józef
ły, inż Stanisław Nowak, mgr
jnż. Zygmunt Puchała,
inż. Aleksander Włodarz, mgr
inż. Andrzej Żórawski
zaprojektowanie i realizacje
Hali Widowiskowo-Sportowej
W“

•oh.
Mi-

mgr

za

Katowicach.

W ZAKRESIE
KOMUNIKACJI
I ŁĄCZNOŚCI

Nagrodę II stopnia
mali: *

Zespół w składzie: płk mgr
inż. Przemysław Bajbor, mgr

ótrzy-

inż. Jerzy Bogacki, mgr
Lucjan Dębski, ppłk 'mgr
Władysław Dunin, mgr
Henryk Gliszczyński, ;
mgr inż. Józef Kruczek, ppłk
mgr inż. Florian Kruk, ppłk
mgr inż. Józef '

ppłk mgr inż.
Majta, mgr inż. Jan Michna,
gen. bryg, mgr inż. Czesław
Piotrowski — za nowoczesny
park pontonowy.
W

Kucharski,
Władysław

ZAKRESIE ROLNICTWA,
LEŚNICTWA

I PRZEMYSŁU
SPOŻYWCZEGO

Nagrodę I stopnia otrzyma­
li:

Zespół w składzie: prof. dr
Władysław Bielański, prof. dr
Lech Jaśkowski, prof. dr Ste­
fan Wierzbowski — za osiąg­
nięcie naukowe i wdrożeniowe
w zakresie sztucznego una­
sienniania zwierząt.

Nagrodę II stopnia otrzy­
mali:

.Zespół w składzie: prof. dr
Andrzej Słaboński, Stanisław
Antoś, mgr inż. Danuta Li*
pińska, mgr inż. Danuta Ma­
kowska, mgr Zygmunt Mazur­
kiewicz (pośmiertnie), mgr
Władysław Wołejko — za wy­
hodowanie nowych, wysoko­
piennych odmian jęczmienia
browarnego i ogólnoużytko-
wego w Polsce.

W ZAKRESIE LITERATURY

Nagrodę I stopnia otrzyma­
li:

Teodor Parnicki — za całość
twórczości w zakresie powie­
ści historycznej.

Prof. dr Kazimierz Wyka —

za twórczość eseistyczną,
zwłaszcza za książki: „Wędru­
jąc po tematach” oraz „Thą-
natos i Polska czyli o Jacku
Malczewskim”.

Nagrodę II stopnia otrzy­
mali:

Roman Bratny — za powie­
ści i’ opowiadania poświęcone
problemom walki z okupan­
tem i tematyce współczesnej.

Wilhelm Szewczyk — za po­
wieści o tematyce współczes­
nej oraz za eseistykę społecz­
no-polityczną^ i M |
* Ryszard Wójńa*—k za publi­
cystykę społeczno-polityeżną
a w szczególności za książkę
„Spokojnie płynie Ren”.

W ZAKRESIE SZTUKI
MUZYKA

Nagrodę I stopnia otrzyma­
li:

Jan Krenz — za wybitne o-

siągnięcia w zakresie dyry­
gentury, na polu twórczości
filhąrmonicznęj i operowej.

Kazimierz Serocki — za wy­
bitne osiągnięcia w twórczości
kompozytorskiej.

'

TEATR

Nagrodę I stopnia otrzymał:
Jerzy Grotowski — za.dzia-7

łalność twórczą w „Teatrze
laboratorium”, na polu insce­
nizacji i badań nad sztuką ak­
torską ze szczególnym u-

względnieniem „Apocalipsis
cum figuris”.,,;.

Nagrodę II stopnia otrzy­
mał:

Prof. Andrzej Stopka— za

wybitne osiągnięcia w dzie­
dzinie scenografii, nawiązują­
ce do polskich, ludowych tra­
dycji.

SZTUKI PLASTYCZNE

Nagrodę II stopnia otrzy­
mali:

Doc. Magdalena Abakano­
wicz — za oryginalne osiąg­
nięcia w dziedzinie tkaniny
artystycznej.

Prof. Wacław Taranczewski
— za całokształt twórczości
na polu malarstwa sztalugo­
wego i monumentalnego.

ppłk

W przededniu Święta Odrodzenia Polski 194 wybitnych uczonych
i twórców wyróżnionych zostało nagrodami państwowymi. Na uro­
czystość do pałacu Urzędu Rady Ministrów przybyli członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i państwowych z E. Gierklem, H. Ja­
błońskim, P. Jaroszewiczem, St. Gucwą. N/zs E. Gierek w rozmowie

z laureatami (od lewej) M, Abakanowicz, J. Krenzem 1 R, Wojną.

Decyzje państwowe
o ustanowieniu dodatkowych

dni wolnych od pracy

rozpatrywany na

Realizując uchwalony przez
VI Zjazd Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej pro­
gram społeczno - gospodarczy
Rada Państwa na posiedzeniu
w dniu 20 lipca 1972 r. uchwa­
liła na wniosek Rady Minis­
trów, zgłoszony w porozumie­
niu z Centralną Radą Związ-
ków Zawodowych, dekret ’

o

dodatkowych dniach wolnych
od pracy. .

Projekt tego dekretu byt
wcześniej
wspólnym posiedzeniu

' Biura
Politycznego KC PZPR, Prezy­
dium Rządu i Prezydium Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych.

Ma4 joli!Jak irifo'rmuje rzecznik pra­
sowy rządu — 20 bm. premier
Piotr Jaroszewicz podpisał u-

chwałę Rady Ministrów po­
wziętą w porozumieniu

'

z

CRZZ w sprawie udzielania
dodatkowych dni wolnych od
pracy w 1972 r.

Uchwała, będąca aktem wy­
konawczym dekretu Rady
Państwa o dodatkowych
dniach wolnych od pracy' —

stwarza podstawę prawną do
praktycznej realizacji jego po­
stanowień. Przewiduje ona, że

pracownicy uspołecznionych
zakładów pracy otrzymają już
w tym roku dwa (dodatkowe,
dni wolne od pracy, po u-

przednim ich odpracowaniu.
Dodatkowe wolne dni będą

mogły być wykorzystane wy-

łącznie w ustalonych z góry
terminach. Decyzją t.a stwarza

pracownikom większe możli­
wości odpoczynku i rekreacji
w różnych jej formach, a tak­
że pozwoli na załatwienie

spraw osobistych i rodzinnych.
Ustalenie szczegółowych form,
terminów i harmonogramów
udzielania dni wolnych uchwa­
ła pozostawia do -decyzji kie­
rowników zakładów pracy,
którzy mają w tym przedmio­
cie7 ściśle współdziałać z rada-

. mi zakładowymi.

Komunikat
ASP w Krakowie

Akademia Sztuk Pięknych w

Krakowie zawiadamia, że z dniem
1 października 1972 r. uruchamia

2-Ietiłie, magisterskie studia w za­
kresie scenografii teatralno - Wi­
dowiskowej oraz fijmowo -. tele­
wizyjnej. O przyjęcie ubiegać się
mCgą absolwenci wyższych uczelni

plastycznych, wydziałów architek­
tury politechnik oraz wydziału
operatorskiego PWSF, TV 1 T w

Łodzi’.

Bliższych informacji udziela se­
kretariat wydziału malarstwa ASP
w Krakowie — plac Matejki 13.

iiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiitiiiiiiiiiiiimiiiininniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Klucze do nowych mieszkań
Początkowy etap budowy osiedla

mieszkaniowego Widok dobiegł
końca. Wczoraj pierwsi spośród
planowanych 12 tys. mieszkańców
otrzymali z rąk przewodniczące­
go zarządu Spółdzielni Mieszka­
niowej im. T. Kościuszki — Ma­
riana Kleszcza długo oczekiwane
klucze do własnych mieszkań.
Szczęśliwymi lokatorami pierw­
szego bloku są państwo Krystyna
i Wiesław Walerowscy, Krystyna
Pawlikowska oraz

.laczek.
W uroczystości

czy wzięli m. in.

przewodniczącego
m. Krakowa — dr
I sekretarz KD PZPR zwierzyniec
— L. Żukiewicz.

Na zdjęciij: klucze odbiera Wie-
sląw Walerowski (z prawej).

Fot. LECH KŁECZEK

Nagrody dla

dziennikarzy
Wczoraj odbyła się w War­

szawie uroczystość wręczenia
nagród Stowarzyszenia- Dzien­
nikarzy Polskich i jego klu­
bów dziennikarzom prasy, ra­
dia i telewizji — laureatom
konkursów SDP.

Laureatami nagrody im. Bo­
lesława Prusa zostali: Maciej
Szczepański — redaktor na­
czelny „Trybuny Robotniczej”,'
Zbigniew Sołuba — redaktor
naczelny „Expressu Wieczór?
nego” oraz Maciej Szumowski
reporter oddziału TV w Kra­
kowie, autor telewizyjnego cy­
klu;;;,Polska zza siódmej mie­
dzy”. |

Nagrodę im. Juliana Bruna

otrzymał Jakub Kopeć —

współpracownik „Kultury” 1
„Polityki”, pracownik redakcji
„Walki Młodych”.

Nagroda PAN przypadła w

udziale zespołowi dziennika­
rzy redagujących program te­
lewizyjny „Eureka”.

Z krakowskich dziennikarzy
nagrody otrzymali: Andrzej
Pawlik („Dziennik Polski"),
Czesław Morąwetz i Jerzy Pie­
karczyk („Echo Krakowa”),
Władysław Bieroń i Jacek Żu­
kowski („Gazeta Krakowska”)
oraz Tadeusz Robak („Życie
Literackie”),

Ogółem przyznano 53 nagro­
dy indywidualne oraz 7 na­
gród zespołowych.

Nagrody wręczył przewodni­
czący Zarządu Głównego SDP
Stanisław Mojkowski. •

W uroczystości wręczenia
nagród uczestniczyli: sekretarz
KC PZPR — Jerzy Łukasze­
wicz oraz zastępca kierownika
Wydziału Propagandy, Prasy
i Wydawnictw KC PZPR —

Marian Kruczkowski.

Wiesława Sefl-

wręczenia kłu-
udział zastępca
Prezydium BN
Jan Skiba oraz

4000 numer
^Dziennika Wieczornego*

20 bm. w Bydgoszczy ukazał się
4000 numer popularnej w tym mie­
ście i na całej Ziemi pomorskiej
gazety popoi-Tyłowej — „Dzien­
nik Wieczorny'-
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Wszystko
najlepsze w regionie
na wystawie
jakiej jeszcze nie było

Z okazji święta Odrodzenia zor­
ganizowana została na płycie
Rynku Gł., staraniem Krakowskie­
go Zjednoczenia Przedsiębiorstw

Handlowych, wielka wystawa —

kiermasz produkcji regionu kra­
kowskiego. W ekspozycji uczestni­
czy 50 wystawców, głównie przed? j
siębiorstwa państwowe i spółdziel­
cze. Na wystawie znajdą się naj­
nowsze wyroby przemysłowe i ar­
tykuły konsumpcyjne, którymi
dysponuje lub będzie dysponował
w naj bliższym czasie krakowski
handel.

Specjalne stoiska pamiątkarskie,
z galanterią drewnianą i skórza­
ną, artykułami włókienniczymi li­
zuchom! „Cepelia”. Jej stoiska są­
siadować będą z podestami dla
twórców ludowych. Również Dom

Książki zaprasza do swoich kier?

maszowych stoisk, na których
znajdą się najnowsze pozycję poi- ,

sklej i zagranicznej literatury pię­
knej. Specjalną stoiska uruchomi

„Ruch”, oferując nam 100 tytu­
łów prasy zagranicznej i krajowej,
widokówki, mapy i filatelistyczne
rarytasy. Czynna będzie również

wystawa kwiatów, owoców i wa-

; rzyw. •

Na wielkiej wystawie’, która wej­
dzie prawdopodobnie w tradycję
krakowskich obchodów Lipcowego
Święta, zobaczymy wszystko co w

regionie krakowskim najlepsze.
Wystawa i kiermasze otwarte

będą w dniach 22 1 23 lipca w godz.
od 10—19-tej. naszemu miastu

Pawilon handlowy na os. Krowo-

drza,
'

..' ' Fot. LECH KŁECZEK ’

przekroczono

) jak!i to jak!
Do końca czerwca spółdziel­

nie zrzeszone w Krajowym
Związku Spółdzielni Garbar­
skich i Skórzanych wyprodu­
kowały i sprzedały swoje wy­
roby na ogólną kwotę 1.063
minzł.Jesttoo41minzł

więcej niż przewidywał plan
półrocza.

W porównaniu do analogicz­
nego okresu w 1971 r. wskaź­
nik produkcji i sprzedaży
wzrósł o 177 min zł. (D)

II
Rozmou/y przy herbacie

produk-

AWANS TO: nauka, praca, inwencja
Zaczynamy od prezentacji: rozmawiamy ze STANISŁAWEM

KALATĄ gł. mechanikiem Krakowskich Zakładów Art. Go-,
ipodarczych PT. ^Tu w KZAG przeszedł on wszystkie szczeble

łwej kariery życiowej. Zaczął pracę jako ślusarz bez specjal­
nych kwalifikacji, bez szkoły średniej — i wielkim wysiłkiem,
nauką w Technikum dla Pracujących, doskonałym wywiązy­
waniem się ze swoich obowiązków zawodowych, inwencją, do-,
szedł do zajmowanego dziś stanowiska głównego mechanika.

Jego wielką pasją życiową jest racjonalizatorstwo. W ostatnich

tylko dwóch latach opracował aż 15 cennych wniosków
ęyjnyęh i ,,bhp-owskich”.

Może usłyszymy
Pana coś na ten temat?

Mb?

Szkoła podstawowa w Mistrzejowlcach,

To co najpotrzebniejsze

22 Lipca — rocznica pamięt­
nego Manifestu — niezmiennie
od wielu lat wyzwala tysiące
inicjatyw, zobowiązań i czy­
nów. Rokrocznie też w wyniku
ich realizacji otrzymujemy
dziesiątki ważnych inwestycji
przemysłowych, komunalnych i
socjalno-usługowych.

Również w tym roku- załogi
przedsiębiorstw: budowlanych
w wyniku lipcowych zobowią­
zań przekazują w przededniu
Święta Odrodzenia niezwykle
potrzebne
biękty

Przychodnia w Bieńczycach.

Uroczysta
odprawa wart

5 22 lipca,z okazji Święta
£ Odrodzenia, nastąpi o godz.
S 12 przy Grobie Nieznanego
S Żołnierza uroczysta odpra-
5 wa wart garnizonu krakow-
S skiego Wojska Polskiego.

uważam

ciągłej
Na

— Za najcenniejsze
usprawnienie metody
cynkowania bednarki,
czym rzecz polega? Otóż prze­
konstruowałem ćałe urządze­
nie mechaniczne, co pozw*oliło
ńa zwiększenie wydajności
cynkowania o 50 procent. Do­
tychczas przez agregat ten

przechodziły 4 kręgi bednarki,
dziś przechodzi
przy tej samej
dawniej. Ęfekt ekonomiczny —

dodatkowa produkćjią warto­
ści 750 tysięcy zł w roku.

— A jeżeli chędzi
wnioski z dziedziny bhp —

który najbardziej Pan ęeni?
Chyba urządzenie do wy

sześć. I to

obsłudze co

. O niektórych — most na Wi­
śle wraz towarzyszącym ukła­
dem komunikacyjnym, skrzy­
żowanie ulic Boh. Stalingradu
i Dietla, ulica Nowa Czarno­
wiejska, Wiaduktowa, Grze­
górzecka, Zarzecze, Olszyny-
Pilotów — już pisaliśmy. Pozo-:
stałe — szkołę podstawową na

os. Mistrzejowicę, przychodnie
rią os, Bieńczyce oraz pawilon
handlowy na nowym osiedlu
Krowodrza przy ul. Krowoder­
skich Zuchów odwiedziliśmy
wczoraj, i z,.satysfakcją może­
my donieść, żę wszystkie lipco­
we zobowiązania zostały przez
budowlanych dotrzymane.

Wprawdzie na wszystkich
trzech budowach' trwały jesz-
cże gorączkowe prace wykoń­
czeniowe, generalne porządki i
drobne poprawki, ale jak wi­
dać na zdjęciach obiekty są go­
towe, prezentują- się okazale i
w dniu dzisiejszym zostaną
przekazane użytkownikom.

...ale również wiele innych
miejscowości województwa
krakowskiego otrzyma vz

przeddzień Święta Odrodzenia
szereg obiektów, głównie uży­
teczności publicznej;

W Trzebini-Sierszy oddany
został dziś do użytku wiadukt
kolejowy, którego budowę za­
kończono 2 miesiące przed wy­
znaczonym początkowo termi­
nem.

W Piwnicznej wybudowano,
w znacznej mierze siłami spo­
łecznymi, nową strażnicę Stra­
ży Pożarnej. W jej budynku
znajduje się także sala kino^
wo-widowiskowa.

Oddane zostaną również inne
obiekty zrealizowane m. in.
czynami społecznymi. W Kan­
nej pow. Dąbrowa Tarnowska,
Widomej pow. Miechów i Bu­
kownie pow. Olkusz otwarte

zostaną domy nauczyciela. W
Damieńcąćh pow, Bochnia wy­
budowano szkołę podstawową,
w Lipowej pow. Żywiec odda-

bierania twardego cynku. Cynk
taki o temperaturze ok. 500
St. C wyciągano z wanny rę­
cznie. Groziło to zawsze nie­
bezpiecznym oparzeniem. Za­
stąpiłem więc rękę — samo­
jezdnym dźwigiem, który au­
tomatycznie wyjmuje obecnie

gorący cynk z wanny. Ćo
mnie cieszy i' przynosi naj­
większą satysfakcję? Od wpro­
wadzenia urządzenia na stano­
wisku tym nie zanotowano

żadnego wypadku.
- Na swoim koncie po­

siada Pan również projekt
ty nowych . wyrobów.i.

— ...było ich kilka, część
weszła do produkcji, część nie,
ale nie będziemy się nad tym
dłużej zatrzymywać, bo tego
typu nowości w naszym za­
kładzie rodzą się niemal co

miesiąc. Każdy z pracowników
ma przecież inwencję!

— Dziękujemy za ■rozrnp-
wę, życząc dalszych sukce­
sów nowatorskich dla do­
bra i' zakłądu, i kolegów}.

Rozmawiała: D. PAWŁOWSKA

O

|

&•»:

PAWILON
Najbardziej cieszy fakt, że

nowe osiedla Krakowa wresz­
cie budowane są w sposób
kompleksowy wraz z obiekta­
mi usługowymi i socjalnymi, o

których w latach poprzednich
ku utrapieniu
bardzo często

mieszkańców
nie pamiętano.

(bk)

hy zostanie do użytku Ośrodek
Zdrowia, w Biskupicach Ra-
dłowskich k. Tarnowa — dom
kultury, w samym Tarnowie
dwa baseny kąpielowe.

W świąteczne dni

'

WLlpcoweSwięto każdy krakowianin , będzie mógł spędzić
przyjemnie czas na którejś z lięznyęli imprez, jakie proponują
poszczególne dzielnice, a więc:

STARE MIASTO

lipca — godz. 20.30 — dziedzl-
Muzeum Archeologicznego:

„Hrabina Cosel”; 23 lipca
dziedziniec Mu-

22
nieć
film pt.
— godz. 20.30
zeum Archeologicznego: film „Pa­
nienka z okienka”, plac Wolnića:
film „Mąż swojej żony”,;*5. r

GRZEGÓRZKI
22 lipca — godz. 16—19 — basen

kąpielowy przy ul. Eisenberga:*
występy artystyczne; godz, 18—22
— Hala Targowa: występy arty­
styczne, zabawa ludowa; godz. 18—
21 — os. Ugorek (plao przed klu­
bem osiedlowym) występy artysty
czne, zabawa ludowa.

KLĘPAIiZ
22' lipca — godz. 10—14 —basen

kąpielowy Clepardii (Biały Prąd­
nik): zawody pływackie; godz. 18
— Witkowie© (plac .zabaw): żaba-i
wa ludowa; godz. 17 — basen ką­
pielowy przy ul. Fika: pokaz gru­
py ratowników WOPR; godz. 18 —

Tonie. (plac żabąw): zabawą ludo­
wa.

PODGÓRZE '
- ----

22 lipca — godz. 18—19.30 — Park

Bednarskiego: występy artystycz­
ne; godz. 17—22 — Skotniki (Dom
Kultury):, zabawa ludowa; 23 lipca
— godz. 18—22 -1 Park Bednar­
skiego: zabawa ludowaz

NOWA HUTA

22 lipca — godz. 9.30 — Centrum

Administracyjne HiL: - start do

wyścigu kolarskiego seniorów; ju--
niorów j młodzików (trasa wyści­
gu: Nowa Huta — Olkusz — Nowa

Hutą); godz. 16.30 — zalew: wy­
stępy artystyczne, zabawa -ludowa;
godz. 16.30 — os. Na Stoku (Zielo­
ny Jar): występ zespołu wokalne­
go i solistów ZDK PPB HiL, za­
bawa ludowa; godz. 17 — os. Zło­
ta Jesień: występ zespołu pieśni

si tańca z Bułgarii, zabawą ludowa.
ZWIERZYNIEC U

22 lipca — godz. 9: otwarcie sta*
dipjiu kąpielowego GTS. „Wisła”
(wstęp wolny).; godz, 10—14 — Park

Jor dana: „Baw się razem z nami”

Propozycje „Echa"
I

I

i

C* zekają nas dwa, świątecz-
—— ne dni i jeżeli aura się nie
zmieni będą to- dni prawdziwej
kanikuły, Prograńl obchodów

Lipcowego Święta, który znaj-
dziecie Państwo w dzisiejszym
naszym nunierże, pozwoli na

wybranie, ciekąwej, miłej im-

pręży,/' .

Tym, którzy dzisiejszy wie­
czór zechcą spędzić przed '''te?
lewizorami zwracam uwagę na

pierwszy odcinek serialu, zrea­
lizowanego przez Jana Ryb­
kowsk iego wg powieści . W.
Reymonta ,,£hłQpj”^ Q godz.:
w pr. I TV wyświetlone zosta­
nie, również w emisji koloro-

wej, „Weselę Boryny**.
Jutro w programie radiowym

i telewizyjnym znajdą nasi

Czytelnicy dwię pozycje godne
zainteresowania. Pierwsza z

nich to radiowa realizacja ko*?
medii A. Fredry „Mąż i żona”
W reżyserii W. Maciejewskie­
go, którą usłyszymy w pr. I
PR o godz. 16.20. Późnym wię»
czorem natomiast, bo o godz.
22 w pr. II TV przedstawiony
zostanie jednoaktowy wodewil
Stanisława
szenie na

natomiast

wyhrałąm
interesujące
Divertimentd Jęręiniego Przy­
bory pt. „Happy End” z udzia­
łem Joanny Jedlewskięj, Bog­
dana Łazuki, Jacka Fedorowi-

Moniuszki „Za pro-
hal”., W niedzielę
z programu II TV
dla Państwa jako

o godz. 18.20

Imprezy 1 zabawy dla dzieci;
godz. 10 — kiermasz artykułów
harcerskich i sprzętu sportowego;
godz. 14:, pokaz mody — MHD

Włókno, Odzież, WPTO; godz. 15:

pokaz jazdy konnej Krakowskie­
go Klubu Jazdy Konnej; godz. 10
—14 — Zarzecze 135 (świetlicą): te-

styn ludowy — imprezy sportowe,
występy artystyczne, zabawa lu­
dowa; godz. 12 — basen kąpielowy
GTS „Wisła”: judo i pokazy gim­
nastyczne; godz. 20 — stadion GTS

„Wisła”: mecz piłki nożej o Pu­
char Lata (przy świetle elektrycz­
nym) GTS Wisła — St. F.tlenne

(Francja)): godz. 20 — Dom Lu­
dowy w Chełmie: zabawa ludowa.

Inhalatorium
dla robotników

„Bonarki"
Nowy wspaniały obiekt socjal­

ny uzyskała dziś załogą Krakow­
skich, Zakładów Przemysłu Nie­
organicznego „Bonąrka”. Otwarto

bowiem, przekazując do użytku,
inhalatorium, usytuowane przy

przychodni międzyzakładowej i

stanowiące z tą przychodnią ca*
łość.

Doi tej pory załoga posiadała' po-
źa szatnią, łaźnią, pralnią, szwal­
nią i stołówką z posiłkami rege­
neracyjnymi, ambulatorium z ga­
binetami lekarskimi, fizykaterąw

pii,? higieniczno - kosmetycznym,
pracownią analityczną i punktem
aptecznym. Nowę inhalatorium

wyposażone jest w importowaną
aparaturę — cztery inhalatory do

inhalacji indywidualnej. Zbudo­
wane zostało systemęm gospodar­
czym w ramach zobowiązań za­
łogi przy znacznym udziale pracy
społecznej,

cza, Zdzisława Leśniaka i in.
W kinie „Wolność” wyświe­

tlana jest obecnie francuska
komedia „Niedźwiedź i lalecz­
ka”, którą też gorąco pole­
cam. Jest to przemiła, z du­
żym smakiem zrealizowana o-

powiastka o upartym wiolon­
czeliście i pięknej, ale rozka­
pryszonej pani, którą za wszel*

ką cenę postanawia go uwieść.
Przezabawne •: dialogi przekazu­
ją nam z ekranu uroczy Jean-
Pierre Cassel jako roztargnio­
ny wiolonczelista i ciągle mło­
da i zgrabna Brigitte Bard ot

S

I
Brawa dla kabarety

U

„Pod Budq
Mamy do zakomunikowania

przyjemną wiadomość. Niejedno­
krotnie już przez nas pozytywnie
odnotowywany krakowski kaba­
ret „Pod Budą^ przy Wyższej
Szkole Rolniczej, działający pod
kierunkiem Andrzeja PAw.łowt kU*

go — zdobył' na Festiwalu Arty­
stycznym Młodzieży Akademic­
kiej „Fama 72” w Świnoujściu

I' miejsce — „Trójząb Neptuna” i
15 tys, zł, pozostawiąjąc w polu tąk
renomowane zespoły jak Sami
swoi, Elita, Kalambur, Stodoła.

Przedśtąwiony program stanowił

rodzaj kabaretu ludowego. (mk)

Malarska pasja
Ryszarda Wawry

W Salonie' TPSP przy al. Roi W

w Nowej Hucie otwarta . została
wczoraj 19 bm. /. ciekawa wystawa
malarstwa .RyszarAtt ,

Edynburga (Anglią) pi, „Kotoro-

cisila tym większe zainteresowa-
'

jej ąutor.jest obdą^ -

rzony nieprzeciętnym talentem i
twórczą . torążliwością.
:> Swtadęzill p tym bogata tematyko
^9, fifąę: , egzotyczne pejeaie ł

jwir>rcę(a, sceny i 'tbąitR ói-ąż teshiż
nika XX wieku — moclele nowo­
czesnycb . samolotów, okrętów, po-
iazdów kosmicznych itp. — sło­
wem to wszystko co absorbuje

^poiżrżega^gggigji- młodego gzto-
zoieka.

■ ^TbohuckądinystdwaricTiOCiaż Zii

czy 125 prac, jest tylko skrom- '

pym Wi/einktem twbrczoSci Ri^;'
szal'da Watpry, Jego Ab^bbek rp9~
larskl obejmuje bowiem blisko ino

skatalogowanych obrazów. Aktual­
nie prezentowane Sfl onb poza Kra.

kowem — w Anglii i Francji, (aż)

Spotkanie
w Prezydium WRN

Z okazji Lipcowego Święta
w Prez. WRN odbyło się oko­
licznościowe spotkanie kierow­
nictwa Prezydium, KZ PZPR,
RZ z pracownikami. W czasie
spotkania przewodn. Prezy­
dium Wit Drapich udekorował
najbardziej zasłużonych ode
znaczeniami państwowymi. M.
i n. Krzyż Kawalerski Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Emil Bączek, Szczepan kaluź­
ny, Jan Krowicki, Józef Sta­
nek, Jan Tyczyński, Kazimierz
Olkiewicz, Ąnna, Geisler, Sta-
nisław "

Krzyże
Cieśla, . . ...

Marian Świerk; Srebrne Krzy­
że Zasługi: Bolesław Gelner,
Marian Indyka, Bronisław
Mączka, Olgierd Wójcik, Wik­
toria Suder, Helena Wysocka.

(Iw)

Wasilewski; . Złote
Zasługi: Stanisław

Eugeniusz Kiibłęki,

i MP^^ĄWIĄJDiA^IA, że remont

torowiska w ul. Pąjw$r ulęgnie
przedłużeniu na skutek niewyko­
nania w uzgodnionym terminie u-

twąrdzęnia podtorza przez MFRD.
MPK przeprasza pasażerów za kło­
pot wynikający z konieczności
dalszego utrzymywania skróconej
trasy linii tramwajowej 22c
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OBIEKTU KOLONIJNEGO
. na 100—150 miejsc

POSZUKUJĄ na rok 1973 3 lata następne
Krakowskie Zakłady Betoniarskię i Żelbeto­
we Kraków-Czyżyny. — Zakłady ‘dysponują
pewnymi środkami i finansowymi na ewen­
tualną adaptację, względnie na partycypowa­
nie w kosztach budowy przedmiotowego obiek­
tu; — Oferty uprasza się składać do dnia 31
lipca 1972' r., pod adresem Działu Socjalnego
Zakładów, Kraków* Czyżyńy, tel. 403-20/22.

Przedsiębiorstwo Kolejowych Robót Elektryfikacyj­
nych Zakład Sprzętu Nr 2, w Krakowie, ul. Stocz­
niowców. 5 — przyjmie natychmiast INŻ. MECHA­
NIKA, względnie MGR EKONOMII z długoletnią
praktyką na stanowisko kierownika działu sprzętu
i transportu. Wynagrodzenie zgodnie z UZP w bu­
downictwie do omówienia na miejscu, tel. 653-26.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Nasienne „CENTRALA
NASIENNA” Oddział w Krakowie, ul. Zbożowa 4 —

■zatrudni natychmiast w magazynie nasiennym,
przy skupie, suszeniu i czyszczeniu nasion:

— 40 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, niekwalifi-
kowanych (praca ną 3 zmiany)

— TECHNOLOGA, INŻ. MECHANIKA lub ROL­
NIKA, _

ze znajomością czyszczenia i suszenia
nasion.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego
„Żetbewu” w Krakowie, uJL Wadowicka 10, zatrudni
w okresie miesięcy lipca, sierpnia i września
br. STUDENTÓW i UCZNIÓW, którzy ukończyli
18 rok .życia, .przy pracach prostych, tj. zienjnych,
betonowych, sprzątaniu — w systemie akordowym
na terenie Krakowa*

Umowę o pracę można zawierać na dowolny okres,
tj. 2 tygodnie,, 1 miesiąc, , 2 miesiące lub na cały
okres wakacji.

Zapewnia się dobre warunki pracy i płacy. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr w Krakowie przy ul.
Zbożowej 4. ■

Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjne­
go — SOWI, przy KPOPN „CPN” w Krakowie, ul.
Bartosza Głowackiego 16 (barak), telefon 354-24 —

zatrudni natychmiast:
— KIEROWNIKA KGR — robót specjalistycznych

z uprawnieniami,
— KIEROWNIKA KGR — robót ogólnobudowla­

nych z uprawnieniami,
— 5 KIEROWNIKÓW ROBÓT — z uprawnieniami

| budowlanymi,
— ST. INSPEKTORA kontroli funduszu płac,
— ST. EKONOMISTĘ d. s . zatrudnienia i werbun­

ku,
— 30, PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH niewykwa­

lifikowanych do pracy na budowach.

Wymagane wykształcenie przynajmniej średnie
oraz dłuższa praktyka zawodowa.

Warunki pracy i płacy do omówienia ż kierow­
nictwem Oddziału.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Obsługi Ruchu. Tury­
stycznego „WAWEL — TOURIST” — Kraków, Ry­
nek Główny — Sukiennice — zatrudni: 2 PORTIE­
RÓW campingu ,,Krak”, 4 DOZORCÓW parkingów
strzeżonych oraz 2 SPRZĄTACZKI do pracy sezo­
nowej. — Warunki pracy i płaćy do. omówienia
w Dyrekcji „WAWEL — TOURIST”.

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego w Kra­
kowie, ul. Balicka 100, zatrudni natychmiast:

2 DYSPOZYTORÓW, KSIĘGÓWEGO-KOSZTOWCA,
7 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 10 KIE­
ROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy, 2 ELEKTRY­
KÓW SAMOCHODOWYCH, POMOCNIKA LAKIER­
NIKA, PLACOWEGO do utrzymania porządku na za­
pleczu samochodowym, 2 PRACOWNIKÓW do
OBSŁUGI STACJI PALIW (obsługa stacji benzyno­
wej), 2 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — pomocni­
ków magazynowych (części zamienne samochodowe),

2 KONTROLERÓW TECHNICZNYCH.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział
Kadr i Szkolenia WZTM w Krakowie, ul. Balicka 100,
pokój nr 15, w godz. 7—15.

Dojazd autobusem pospiesznym do ul. Balickiej,
następnie ■około 10 min. pieszo.

Pracowników do zakładu pracy dowozi autobus
służbowy spod boiska „Wawel”, od godz.- 8.30 —

co godzinę.

E w sklepach branży spożywczej i prze- =

E myślowej — zatrudni natychmiast s

E PSS „SPOŁEM” — Rejon Handlowy E

g w Nowej Hucie. — Chętni mogą by£; E

§ zatrudnieni ną 1/2^etaty.,,-— Zgłoszeni®
£ -przyjmuje stanowisko Kadr —" Nowa H

E Huta, os. Wandy 10, II p.
“

s

Dyrekcja Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowlanego

w Krakowie, ul. Mazowiecka 31,
pokój nr 506, tel. 304-50, wewn. 77 1 62,

Kierownictwo Grupy Robót Nr 3,
w Bochni, ul. Karosek,

Kierownictwo Grupy Robót Nr' 4,
w Brzesku, ul. Brzezowięcka 4

OGŁASZAJĄ WPISY
bez egzaminu wstępnego,

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej

kandydatów do klas pierwszych
1 drugich, na rok szkolny 1972/73.

Do klasy pierwszej w oddziałach:
■ murarz — tynkarz
■ cieśla budowlany — montażysta
■ blacharz budowlany
■ malarzbudowlany
■ stolarz budowlany.

Do klasy drugiej, w oddziale: .

■ murarz — tynkarz.
Warunki przyjęcia są następujące:

1) ukończenie 8-klasowej szkoły pod­
stawowej

2) złożenie podania o przyjęcie,
w obranym zawodzie

3) przedłożenie życiorysu oraz 3 foto­
grafii legitymacyjnych

4) złożenie zaświadczenia o stanie
zdrowia od lekarza zakładowego
(KPB).

Młodzież przyjęta do nauki zawodu
uczyć się będzie trzy dni w tygodniu
w szkole, ą w pozostałych trzech dniach
w tygodniu, będzie odbywać praktyczną

'

naukę zawodu, na.budowach prowadzo­
nych przez Przedsiębiorstwo.

Młodzież szkolna w, klasie I otrzymu-
je wynagrodzenie od 260—420 zł, a w kla­
sie TI 5v0 zł miesięcznie i premię uzna- ■
niową, do wysokości 25 proc.

Ponadto przyjmuje młodzież do Ochot­
niczego Hufca Pracy, w zawodach:

■ murarz — tynkarz
■ cieśla budowlany
■ blacharz budowlany

'
:

■ parkieciarz — lastrikarz.

Wynagrodzenie wynosi-600 zł miesięcznie

~ttt—m—i ... .. ... .. .............

— --------- rwi

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SAN”
w Jarosławiu, ul. Grodzka 2, tel. 20-60
ZLECI przedsiębiorstwu uspołecznionemu

• przemiał
250 fon opiłek żeliwnych KIZC

w stanie surowym.

Opiłki należy rozdrobnić tak, by prze­
chodziły w 100 proc, przez sito o oczkach
0,25 mm. — Bliższych 'informacji udzieli
Dział Techniczny Spółdzielni, w godzi­

nachod7dó15.

Fabryka KosmCtyków „POLLENA-MURACULUM”,
w Krakowie, ul. Zabłocie 23, zatrudni natychmiast:

KIEROWNIKA MAGAZYNU — wymagane wy­
kształcenie średnie i 5 lat praktyki w danym
zawodzie,

— REFERENTA d. s . szkolenia w^Dziale Kadr —

wymagane Wykształcenie średnie i praktyka
w danym zawodzie.

Wynagrodzenie oraz świadczenia według Układu
Zbiorowego Pracy pracowników przemysłu chemicz­
nego.

Wszelkich informacji dotyczących warunków pra­
cy i płacy udziela Dział Kadr i Szkolenia.

5 OPERATORÓW SPYCHAREK, 5 OPERATORÓW
KOPAREK, 3 MONTERÓW napraw lokomotyw spa­
linowych, 10 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO, 3 TOKARZY,
OPERATORA DŹWIGU samobieżnego, do pracy
w rejonie Krakowa, 8 ŚLUSARZY do remontu ma­
szyn budowlanych, 4 ŚLUSARZY konstrukcyjnych,
2 SPAWACZY elektrycznych, 2 KIEROWCÓW z II
kat. prawa jazdy do pracy w Zawierciu, KIEROW­
CĘ z I lub II kat. prawa jazdy, POMOCNIKA KIE­
ROWCY SAMOCHODOWEGO z III kat. prawa jaz-;
dy, 8 CIEŚLI BUDOWLANYCH, 6 MURARZY, 2 LA-
STRIKARZY, 2 MALARZY, 8 ELEKTRYKÓW z kwa­
lifikacjami, 8 MONTERÓW( instalacji wod. - kan.
i ci O„ 3Ó UKŁAD^CZY IZOLACJI TERMICZNEJ,
3 ■ŁADOWACŹtry^ę ROBOTNIKÓW^łiiekwalifikoWar­
nych, 2 DOZORCÓW, 2 SPRZĄTACZKI Ol&z GON^
CA — przyjmie dó pracy natychmiast Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych Nr 9 w Krakowie.

Dla nowo przyjętych pracowników Przedsiębior­
stwo zapewnia:

— warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy w budownictwie,

— bezpłatne zakwaterowanie we własnych hote­
lach robotniczych,

— możliwość otrzymania dodatkowego wynagro­
dzenia z funduszu majsterskiego (dla robotni­
ków produkcyjnych),

— nagrodę z funduszu zakładowego, po półrocz­
nym okresie' pracy.

Zgłoszenia do pracy- przyjmują: Zakład Sprzętu
i Transportu PRK Nr 9, w Krakowie - Bieżanowie,
ul. Pułanki (dat. zawodów mechanicznych) — oraz.

Dział Zatrudnienia PRK Nr 9, Kraków, ul. Bogat­
ki 3 (boczna ul. Dzierżyńskiego) pokój nr 223.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa Krąt|6w-Nowa Huta, Kombinat — za­
trudni natychmiast:

— STARSZEGO INSPEKTORA d. S. p. pożarowych
i ochrony mienia — wymagane wykształcenie
średnie, kurs nieetatowych Referentów p. poża­
rowych i praktyka,

— INSTRUKTORA PRAKTYCZNEJ NAUKI ZA­
RODU — wymagana ukończona zasadnicza
szkoła zawodowa £’b technikum zawodowe oraz

tytuł mistrza w zawodzie ślusarza samochodo­
wego karoserii lub silników,

— EKSPEDIENTA KOLEJOWEGO, z praktyką —

T wymagana znajomość zagadnień PKP,
— ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ ZA­

WODOWYCH, o specjalnościach: kierowca-me-
chanik samochodowy, ślusarz, blacharz, tokarz,

;.. elektromonter, celem odbycia wstępnego, stażu

pracy i dalszego zatrudnienia,
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH silnikowych
— i podwoziowych,
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawalniczymi,
— DYSPOZYTORÓW SAMOCHODOWYCH z wy­

kształceniem średnim^ i praktyką,
— TOKARZY,
— BLACHARZY,
— BLACHARZY SAMOCHODOWYCH z uprawnie­

niami spawalniczymi (spawanie gazowe),
— Ślusarzy maszynowych,
— ELEKTROMONTERÓW SAMOCHODOWYCH, .

— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II kat.

pra\ya jazdy,
— OPERATORÓW SAMOŁADOWAREK, z upraw­

nieniami,
— OPERATORÓW ŻURAWI SAMOJEZDNYCH,
— ŁADOWACZY do za- i wyładunku materiał,ów

budowlanych,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do prac

gospodarczych, w pełnym wymiarze godzin i na

pół etatu,.
— STOLARZY,
— MALARZA, .

^.— MURARZA, TYNKARZA i POMOCNIKÓW mu­
rarskich,

— 2 SPRZĄTACZY dó sprzątania warsztatu.

Wynagrodzenie według obowiązujących stawek
Układu Zbiorówegó'Pracy w budówniCtWie; — Dla
zamiejscowych' Przedsiębiorstwo zapewnia Zakwa­
terowanie. w hotelu róbotnićzyńi, ulgowe, karty sto-r

łówkowe oraz odzież roboczą i ochronną.
Zgłoszenia przyjmuje. Dział Kadr, Zatrudnieni^

i Płac NPTB Nowa Hutą, Kombinat, w godz. 6 .30—
14.30.— Dojazd tramwajem' linii -22, obok zajezdni
tramwajowej. - -

Przedsiębiorstwo Kolejowych Robót Elektryfikacyj­
nych, Zakład Sprzętu Nr 2 — w Krakowie, ul.
Stoczniowców 5 — przyjmie natychmiast:

KOWALA po zasadniczej szkole zawodowej, PO­
MOCNIKA kowala, wymagane wykształcenie pod­
stawowe i praktyka, ŚLUSARZA z uprawnieniami
spawacza, ŚLUSARZA - MONTERA podwoziowego,
TOKARZA, . MASZYNISTÓW koparek, spycharek,
zgarniarek samobieżnych, POMOCNIKÓW maszyni­
stów spycharek, koparek, zgarniarek.

Wynagrodzenie zgadnie z UZP w budownictwie,
do omówienia na miejscu, telefon nr 653-26.

Centralne Piwnice Win Importowanych w Krako­
wie — zatrudnią natychmiast MAJSTRA w Oddziale
Pielęgnacji Wina.

Wymagane wykształcenie wyższe lub średpie tech­
niczne o kierunku rolno-spożywczym lub chemicz­
nym, z praktyką w zakresie przetwórstwa spożyw­
czego.

Podanie, wraz z życiorysem, należy składać w Sek­
cji Ekonomicznej — Kraków, ul. Kamienna 2/4 —

telefon nr 335-17, albo 338-/3.

Krakowskie Zakłady Sodowe — zatrudnią natych­
miast z terenu Krakowa lub na warunkach dojaz­
du, do pracy w( 4-brygadowej organizacji pracy —

20 ROBOTNIKÓW do produkcji i 4 PALACZY kot­
łów wysokoprężnych oraż na 1 lub 2 zmiany — 7
ŚLUSARZY remontowych i 4 ELEKTROMONTE­
RÓW WARSZTATOWYCH,

Wynagrodzenie, według zasad obowiązujących
w przemyśle chemicznym. -— Zakłady zapewniają
posiłki regeneracyjne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział- Kadr i Szkolenia KZS
w Krakowie, ul. Zakopiańska 62.

UPRAWNIONY projek­
tant instalacji sanitarnych
— rencista, przyjmie pra­
cę zleconą. Oferty 84210
„Prasa” — Kraków, Wiśl-
na2.*

2 LUB 3 pokoje super-
komfortowe, garaż, swła-
sńościowe. blisko centrum
— kupię. — Oferty 84431
i,Prasa” — Kraków. W-iśl-

na 2Ż

Rożne

OGRODNIKA kwiaciarza
.1 warzywnika. <Io upraw
pó9 'Izkłefh i na grupie,
riaWSbfyćli ^śrUn^ach
prżyjmę. — Oferty 84364
,,Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2.

ZA odprowadzenie lub
wskazanie miejsca zagi­
nionego czarnego pekiń­
czyka z białą- krawatką,
dam wynagrodzenie, Al.
Pokoju Boczna 7/18.

POTRZEBNA dochodząca
pomoc do dziecka. Ul. Bu-
dryka 9 (hotel asystenc­
ki).. .

WYPOŻYCZAM ślubne
suknie, woalki, . suknie
dla druhen. Duży wybór.
Kołdanowa, Kraków, To­
polowa 52.

Nauka

NAUCZYCIEL udzieli’ko­
repetycji

’

z matematyki
i fizyki — zakres Szkoły
średniej.r Jednaki — Kra-

CMENTARZ Rakowicki —

3 miejsca do odstąpienia
w grobowcu. Oferty 84411
„Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2. lub tel. 637-20 wewn.

444, gOdz. 18—22.

ków, Agnieszki 3/3.

DO egzaminów popraw­
kowych przygotujemy: —

mgr Wilczek, tel. 226-91,
'godz. 18—19.

Kupno

PEUGEOT 404 — kupię. —

Oferty 84400 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Sprzedaż

JAMNIKA rodowodowego
(rocznego), sprzedam. —

Os. Kozłówek, ul. Spół­
dzielców 11/35.

OPEL Rekord — sprze­
dam. — Kraków, Bema 9,-
godz. 17—19. '

JADALNIĘ — styl wie­
deński, antyk, dywan per­
ski 250x340, sprzedam. —

Oferty 84180 ..Prasa’* Kra­
ków, Wiślńa 2.

PSY — owczarki niemiec­
kie, młode, oraz ratlerki,
piękne okazy — sprzedam.
Kraków; Kaletników 18/9.

SAMOCHÓD „Syrena 103”
w dobrym stanie, sprze­
dam. Telefon 644-42.

KOMODĘ „kalbuszowską”
małą, stół okrągły, orzech
— biedermeier, po reno­
wacji. okazyjnie sprze­
dam. Zgłoszenia tel. 384-32,
godź. 8—13.

JUNAK- z wózkiem bocz­
nym. sprzedam. Telefon
468-4’2, po godz. 16.

Lokale

POSZUKUJĘ garsoniery.
Oferty 84181 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DO wynajęcia słoneczne,
komfortowe mieszkanie —

centrum miasta. Oferty
84167 „Prasa?* — Kraków,
Wiślna 2.

I
Kolejne losowanie „LAJKONIKA”
odbędzie się w niedzielę 23 lipca, o go­
dzinie 12, w Pałacu Młodzieży w Kra­

kowie, ul. Krowoderska 8.
W Związku ze Świętem Odrodzenia, dnia 22

Lipca, przyjmowanie kuponów „Lajkonika” I
x skfócono o jeden dzień, tj. do piątku 21 lip- Sj-
v ca, w godzinach jak w każdą sobotę. S

x®^.WECKA"
1. 3/4 i 1/2-litrowe

oraz

GUMKI i SPRĘŻYNKI
do nich - POLECA

Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo

Hurtu Artykułów
Gospodarstwa Domowego
„Arged” w Krakowie.

■ SŁOJE WECKA są niezbędne do prze­
chowywania przetworów owocowych na

zimę — zachęcamy więc-Panie do za­
opatrzenia się w nie już obecnie, gdyż na

rynku są już jagody i owoce.

■ SŁOJE WECKA i dodatki do nich ku­
pić można w sklepach: z artykułami go­
spodarstwa domowego i branży ceramicz-
no-szklanej MHD, PSS i PDT.

ABSO
ZASADNICZYCH SZKÓŁ ZAWODOWYCH
o specjalnościach:
— MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH
— MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ BUDOWLANYCH
— MECHANIK SILNIKÓW SPALINOWYCH
— MECHĄNIK-KIEROWCA POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
— MECHANIK MASZYN MELIORACYJNYCH
— ELEKTROMONTER
— ELEKTROMECHANIK
— MONTER INSTALACJI SANITARNYCH
— Ślusarz remontowy
— Ślusarz konstrukcyjny
— MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH
— Ślusarz spawacz
— TOKARZ

Pracę, możliwość kontynuowania nauki w technikach, pod­
niesienie kwalifikacji, zdobycie zawodu operatora ciężkich ma­
szyn budowlanych, a także w przyszłości Drace na budowach
eksportowych zapewni Wam zaraz GENERALNY WYKO­
NAWCA HUTY im. LENINA i HUTY KATOWICE, PRZED­
SIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWE BUDOWY HUTY im. LENI­
NA, ZARZĄD ROBOT SPECJALISTYCZNYCH.
_

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w bu­
downictwie. — Dodatkowe wynagrodzenie z funduszu mistrzow­
skiego i dodatkowego funduszu premiowego. Po zakończeniu
stażu możliwość otrzymania stawek specjalnych i akordowych.

Pó przepracowaniu sześciu miesięcy przysługują uprawnienia
do nagród z funduszu zakładowego.

Na miejscu bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotni­
czych .1 kategorii i wyżywienie ża częściową dopłatą Zarządu.
Zarząd posiada własne ośrodki Wczasowe nad morzem i jezio­
rami Mazurskimi i w górach. - Zarząd prowadzi na szeroką
skalę akcję rekreacji i wypoczynku świątecznego, niedzielne­
go — posiada własną wypożyczalnię sprzętu sportowego. Własny
Ośrodek Zdrowia zapewnia stałą pomoc lekarską.

Dojazd z Krakowa tramwajem linii nr 4, względnie z Nowej
Huty nr 16 Należy wysiadać na pierwszym przystanku za

centrum administracyjnym Huty im. Lenina. Zgłoszenia li­
stowne kierować pod adresem: Zarząd Robót Specjalistycznych
Kraków 28, Nowa Huta - Kombinat, Główny Plac Budowy.

ENCI

li;
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Notatki z lektury

Otwarta "Msfca
BFsiążka ma tytuł osobliwy:

FANTOMY^ Fantom wedle
słownika wyrazów obcych zna­
czy — zwidi widziadło, zjawa,
przywidzenie. W książce ten ty­
tuł tłumaczy sie wielorako.
Fantomem jest osobowość pi-
szącej, zmienna, zależna od o-

koliczności, od miejsca, od lek­
tur,. od cudzych spojrzeń. Fan­
tomem jest świat, który istnie­
je równocześnie w kształcie te­
raźniejszym* dotykalnym, do­
stępnym zmysłom, i w pamięci
odkształcającejterażmźjszóść, i

jeszcze w myśleniu ó tym, co

bądzie później, kiedy świadec­
twem jego dzisiejszej postaci
Staną sie ułamki przedmiotów,
kłamliwie malownicze okruchy
architektury, strzępy zdań wyr­
wanych z całości nikomu nie-

_

wiadomej. Fantbmerri jest także
ojczyzna — sprawa* kraj, dom,
swojskóść, wygnanie, kląska,
odejścia, powroty, nadzieja*; Ob­
cość; nierównóczesne, ale na-

stepujące po sobie kolejno* al­
bo przemieszane i równoczesne
po cząści, skłócone, przeniknię­
te sobą nawzajem, nieodzowne
i nie do zniesienia.

Ukończywszy lat siedemdzie­
siąt Maria Kuncewiczowa wy­
rzeka śie nagie zasady, której
hołdowała przez pól wieku z o-

kładem i która przyniosła jej
wielki sukces. Odrzuca fikcje,
konstrukcje, harmonią, pointy,
wewnętrzną logiką akcji,
Chciatoby sią powiedzieć od­
rzuca literaturą. Jednak tego
właśnie powiedzieć nić można,
bo literatura (czy może ńawei
coś błahszego, coś bardziej ko­
bieco falbankowatego — lite-
raćkość) .jest. tu niezawisła od
świadomego zamiaru, jest ra­
czej sposobem bycia niż sposo­
bem pisania. Dajmy wląc spo­
kój
przy

literaturze,
rejestrze

pozostańmy
wszystkich

N, owych literackich dyscyplin,
V metod, umiejętności, które sto-
N sewoia po mistrzowsku i które
S żjednaly jej mnogich czytćlni-

ków zmąćzonych rozszyfrowy­
waniem . brulionów, żądających
historyjek o sąsiadach* , krżwr
nych i znajomych, niecieka­
wych Wyzńań pisarzy, cp z ja­
kichś powodów sądzą, że są dla

innych ciekawi tylko dlatego,
że są piśafżafńi. Ten rejćstr
wiĄti- siedemdziesięcioletnia Md-
ria Kuncewiczowa odrzuca czy
też odkłada i admłratoróm
swoich pięknych zmyśleń, Wiel­
bicielom CUDZOZIEMKI i wiel­
bicielkom TRISTIANA ódślanid
sie, zwierza ż Własnych- dzie­
cięcych urazów, z małżeńskich
i macierzyńskich kłopotów, 0,-
powiada o różnych wtdśnyćh
mieszkaniach* meblach* wido­
kach z okien, o podróżach i
zwiedzaniu dalekićh miast, a

wszystko niby po tó, żeby po­
wiedzieć: „Ja, świat, ojczyzna
są fantomami tylko, przywi­
dzeniem poddanym nieźrożu-
miałym igraszkom czasu*.,**, i
wszystko, żeby w końcu powie­
dzieć to samo, cg już wcześniej
i krócej powiedział Hamlet, na­
zywając życie snem Szaleńca,

Ale to tylko na niby rzecz

tak sie przedstawia, tylko na

pozór, bo naprawdę sam niby
wszechpotężny, wszechobecny,
wszechogarniający ,s fantom
jest też fantomem, też mylą-
cym pbzorem. Naprawdę ćhódźi
o rzeczywistość, najrżeczywist-
sza z możliwych, trwałą 4 po­
wszechną. Tuwim przezwał ją
niegdyś ojczyzną — polszczyz­
ną. Żył nią Mickiewicz, móWiąć
— Litwo, ojczyzno mója... Ta

rzeczywistość szczególna panu­
je nad dziedziną pogranicza ją-
Zyka i wyobraźni, otwarta na

wschód i zachód, łatwo wchła­
niająca inność i chętnie prze­
mieszczająca sie po rozmaitych
daiokościaćh, ale powracająca
zawsze ku jakimś tam Płoc­
kom, Włockawkom, Kazimie­
rzom, A

Wędrowne, niespokojne, wła­
sne i cudze żywoty Polaków „z
akcentem** i Polska pogranicz­
na, Polska otwarta są tematem

tej książki tak całkowicie pry­
watnej, jakby była listem do
syna albo wnuka. Albo do nas.

FANTOMY Wydają mi się
najświetniejszym po CUDZO­
ZIEMCE, dziełem Marii Kunce­
wiczowej, Potrzebowaliśmy go,

ANNA TARSKA

PIĄTEK

Piątek

2t
Sobota Niedziela

lipca uęica lipeń
Daniela Święto Bogny

Andrzeja Odrodzenia Apolinarego

iedy?
PIĄTEK — II: 17.25 Program

dnia. 17 .30 Na każdym kilometrze
— film bułg. 18.20 Gawędy mate-

18.55
20.30

Maria Kuncewiczowa. FANTO­
MY, PAX 1972. Cena 25.— zł.

■ ■

Teatry
Modrzejewskiej 19.15 Klik — klńk.

Kameralny 18 Wszystko w ogro­
dzie. Barbakan 20.30 KśWaier
Kśiężycówy. Kawiarnia Ratuszowa
22 Ballady szubieniczne.

SOBOTA

Modrzejewskiej 18 Biesy, Kame­
ralny 19.15 Wszystko w ogrodzie.
Barbakan 20.30 Kawaler Księżyco­
wy. Kolejarz 10 Lola z Ludwinowa.
Kawiarnia Ratuszowa 22 Ballady
śzubidnićżńć.

NIEDZIELA

Modrzejewskiej 18 Biesy, Kame­
ralny 19.15 Wszystko w

Barbakan 20.3Ó Kawaler

wy. Kolejarza 19 Lola z

wa.

ogrodzie.
Księżyco-
Ludwino-

Kina
PIĄTEK

Kijów 16,30, 10.3Ó (seans zsrńk.)
Hello Dplly (USA 1. 14), 22.30 Po­
kusa (wł: 1. 18). Uciechą |0, 12.15
Anonimo Veneziano (wł. 1 . 16).
15.45, 18j 20.15 Człowiek 'orkiestra
(ir. 1 . 16). Wolność 15.45, 18, 20.15
Niedźwiedź i laleczka (ir. 1. 16).
Wanda 10, 12.16 Ci wspaniali mło­
dzieńcy na\swych szalejących gru-
chotach (ang. -wł.-fr. L 11), 16, 18,
20 Noc mewy (jap. 1. 18). Apollo
10 (seans zamk.)
nów (USA 1. 16),
bogów (W1. -NRR

studyjne 15.45,
(wł. 1. 16). Mł.
15) 14.46, 17, 19.15 Przygody Misia

Yogi (USA 1. 7). Wrzos (Zamoj­
skiego 50) 15.45, 18, 20.15 Agent nr

1 (poi. 1. 14)? Zuch (Krowoderska
8) 17 Popierajcie swego szeryfa
(USA 1. 11). Wisła (Gazowa 21) 11,
16 Brylanty pani Żuży (pól. 1. 16).
18, ,20.15 Mózg (fr. 1 . 14). Maskotka

12.00’ Sto karabf-
16, 19 Zmierzch
1. 18). Sztuka —

18, 20.15 Metello
Gwąrdia (Lubicz

program
od 24—30 lipca 1972 r.

PROGRAM I

Frogram
Program
Kronika,

Młodych.
Dziennik.
20.50 Na
NRF’W

PONIEDZIAŁEK: 16.40
dniś, 16.45 Dziennik, 17.05
z cyklii: Szansa, 17.35
17.55 Echo stadionu, 18.20 Eureka,
18.50 Ex libris — magazyn książki.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.

20.05 Teatr TV: Zdz, s Skowroński
4- Notes. 21.40 Paulos Raptis śpie­
wa znane arie operowe. 22.00 Czy
iźTńasz swoje dziecko? -- progr;
■Óświat. -wychów. 22.35 Dziennik.

WTOREK: 10 Wizyta — nowela
film TVP. 16.40 Program : dnia.
16.45 .Dziennik. 16.55 Kronika. 17.15
Zdrowie i integracja — pr. publ.
^7.40 Telewizyjny Ekran
10.20 Dobranoc. 19.30
20.05 Wizyta — nbwela.
Kaszubach *2 film. 21 .16

godzinie ratyfikacji — cż. I filmu
hok. 22 .10 Program rozr. TV czechi
23.00 Dziennik.

ŚRODA: 10 Kobieta w bieli —

|llm fr. 16.00 Program dnia. 16.05

Dziennik. 16.15 Teleferie. 17.35
j^ronika. 17.55 Mecz piłki nożnej
t<eeh (Późna#) — Legia (W-wa) —

li 'cz. 18.40 Mieszkaniowe progi —

ptógr. ekonom. 19.20 Dobranoc.
j^.30 Dziennik. 20.00 Przemówienie

ąmbasadora Republiki Kuby. 2Ó;10
Kobieta w bieli — film Ser. fr. 21.00
PKF. 21 .10 ŃRF w godzinie raty­
fikacji — cz. II film dokument.
|2.00, koncert ze Starej Katedry.
22.30 Dziennik.

;;;CZW;ARTEK: 16.40 Program
£nia. 16.45-Dziennik- 16.55 Magazyn
jtP. 17,10 Monachium przed Olim­
piadą. 17 .40 Sukces — prdgr. red.

śpoł. 18.15 Kronika. 18.35 Drogami
współęzesnpśęi, 19.20 Dobranoc.
19.30 Dzienpik, 20.00 przypomina­
łby, radzimy... 20.10 Teatr Kobra:
P<. Quentin — Mój syn
21.40 Express. nr 5. 22.05
piirażę: 22.45 Dziennik.

; PIĄTEK: 10.00 znak
film "runa. 11.25 Człowiek i morze

— film. 16.40 Program dnia. 16.45
^zieńnik. 16.55 Teleferie. 17.50 Ma­
gazyn medyczny. 10,20 Kronika.

Rodowicz,
i wypoczynek.
19.30 Dziennik.

. film.
TV: T.

wyspy

sklego Wyścigu Dookoła Polski —

Tour de Pologne. 17 .20 Nie ..tylko
dla pań. 17 .40 Sylwetki X Muzy.
18.10 Krajobraz^ 18.30 Pegaz. 19.20
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.15 Trzej
muszkieterowie — film. 22 .10 Dzien­
nik. 22.35 Fama 72 — Kabareton.

NIEDZIELA: 8.35 Program dnia.
8.46 Przypominamy, radzimy. 9.00
Stawka większa niż życie — film
TVP. 10.00 .W cztery świata stro­
ny.; 10,35 Mężczyznom płakać nie
przystoi — film radź, 11.45 Czas i
ludzie — film. 12 .45 Noc święto­
jańska — pr. muzyczny. 13.25
Dziennik. 13.40 Przemiany. 14 .10
PKF. 14 .20 Ula i świat. 14^5 W o-

biektywle. 15.15 Koncert fortepia­
nowy A-dur W. A . Mozarta. 15.40
W starym kinie. 17.20 Największa
grabież dzieł Sztuki. 17.50 Estrado­
we spotkania. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Ostatni lot Alba-,
trósa — film tadz. Źl.li Fama 72
— rewia folklorystycznych zespo­
łów estradowych. 22.10 Magazyn
sportowy.

18.30 kolor — Architektura.
Kolorowe spotkania. 19.20

PROGRAM II

mordercą.
Nadzieja i

panny

18.26
śpiewa Maryla
Turystyka
Dobranoc. ,

Człowiek i ^norze

Kraj. 21.10 Teatr
Jleischmann — Zbieg z

giętej Heleny. 22 .20 Dziennik.
iJSOBO^A* 10.09 Trzej muszkiete-
^>wie firm fr. 16.05' Prcrgrąm
dnia. 16.10 Program I proponuje.
lp';80- Dziennik. 16.40 Sprawożd. z

zakończenia ‘Miedzynaród.. Kołat-;

18.40
J0.O5
19,20
20.05
20.30

WTOREK: 17.15 Program dnia.
17.2Ó Kryptonim Ń. 17.50 Świat w

kamerze . naszych reporterów.
18.15 Po drugiej stronie Bałtyku.
18.45 Nagi uczeni. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Przemówienie
ambasadora Arabskiej Republiki
Egiptu z Okazji święta narodom I

wego. 20.05 Filmy dokumentalne o

Egipcie. 20.55 — 24 godziny., 21.05
Inowrocławskie spotkanie z pio­
senką radziecką. 21 .30 Mały . słow­
niczek kina wersji oryginalnej.-
21.40 Kino wersji oryginalnej —

Arsen Lupiń. 22.25 Program na

środę.
ŚRODA: 18 Czołówka i zapowiedź

Dnia Kubańskiego, Program dnia.
18.05 Prezentacja spikera Hawań-
skiej TV. 18.10 Tam, gdzie cukier
stracił smak goryczy — film o

Kubie. 18.40 Brigada Vencerómos
— film kub. 19.05 Kuba tańczy i
śpiewa. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.00 Przemówienie ambasa­
dora Republiki Kuby. 20.10 Sektor
40 film kub. 21 .00 Wystąp ar­
tystów kubańskich. 21.45 —. 24 ro­
dziny. 21 .55 Pierwsza szarża’ na

maczety — film kub. 23.10 Zakoń­
czenie wieczoru, program
czwartek.

CZWARTEK: 17.45 Program
dnia. 17.50 kolor — Dla dzieci*
Podróże w czasie. 16.00 kolor ~

’

;Sźtu^a starożytnego Egipty, -=- film

dók.
18.45
kolor — Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 kolór — progr.
20.30 kólór — Tamara
20.55
lor — Trzpiotka — film radź. 22.30

Program na piątek.
PIĄTEK — 17.00 Program dnia.

17.05 Reportaż z VII Festiwalu
Pieśni Chóralnej. „17.35 Na każdym
kilometrze — film. 18.25 W środku
Polski. 18.55 Ludzie z różnych
stron świata. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Z bliśka i z dale­
ka — mag. kult. 20.40 Krakowskie
studio jazzowe przedstawia. 21.05
— 24 godziny. 21 .15 Z pogranicza
techniki i sztuki. 21.45 Polski film
dokument. 22.30 Program na sobo­
tę.

SOBOTA: 17.25 Program
17.30 Muzyćżny
zyjhy. 18.15 Za
18.45 Kamera,
10.20 Dobranoc.

Progr. interw. radź. 21.05 — 24 go­
dziny. 21.15 Twarzą w twarz

progr. publ. 22 .00 Królowa stacji
benzynowej — film radź. 23.15

Program II proponuje. 23.25 Pro-

grani na niedzielę. . «

NIEDZIELA: 15.05 Program dnia.
15.10 Dla mł, widzów: Za rok fes­
tiwal. 15.40 Progr, rozr. TV CSRS.
17.16 Jacy jóśteśmy Polacy, — M.
Wańkowicza próba odpowiedzi.
17.30 Kawał — film fab. pól. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05
Wieczór bez gwiazdy — recital
Ewy Snieżanki i Tadeusza Karma-

zyna. 20.35 Eine kleine Nachtmu-
sik — W . Ą. Mozart. 20.55 Pamięt­
nik powstania Warszawskiego —

M. Białoszewski. 21.55 Żywoty pań
Sławnych — Entuzjastki — Narcy­
za Żmichowska. 22.45 Prdgram na

wtorek.

rozr. vadz.
— balet.

kolor — 24 godziny. 21.05 ko-

dnia,
program interwi-
Odrą za Łabą,

ludzie, zdarzenia.
19.30 Monitor. 20.15

Komunikat

DOKP Kraków

związku z korzystną sytuacją.

na

W związku z korzystną sytuacją
taborową, szczególnie w wagonach
krytych, Dyrekcja Okręgowa Ko­
lei Państwowych w Krakowie a-

peluje do swoich Klientów o wy­
korzystanie najbliższych 2 dni
świątecznych, tj. 22 i 23 lipca, do

wzmożonego załadunku masy to-

wąrowej, przynajmniej do wyso­
kości normy dnia roboczego.

. Jednocześnie DOKP prosi o ter­
minowe rozładunki • nadchodzą­
cych w te dni przesyłek, jak i za­
chowanie rytmiki załadunku wa­
gonów w dniach prżed i- poświą-
tecznvćh- K-7575b

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45 20
Hrabina z Hongkongu (ang. 1. 14).
Ugorek (oś. Ugorek) 17, 19 Zabij-
cie czarną owcę (poi. 1 . 16). Tęcza
(Praska 52) 17, 19 Żandarm się żeni
(fr. 1 . li). Kultura (Rynek Gł. 27)
18, 20.15 Milion za Laurę (poi. 1.
14). Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45
18, 20.15 Człowiek ż Hongkongu
(fr. 1. 14). Związkowiec (Grzegórze­
cka 71) 16 Pojedynek w śłóńću
(USA 1. 16), 18.30, 20.15 Siad krwi
(fr. 1. 18).

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 15.30, 18, 20.30 Dzieciństwo,

powołanie i pierwsze prżeżyćia
Giaćómó Casanovy z Wenecji, (wł.
U 16). M . Sala 14.30, 17, 19.30 Pa­
nienki z Rochefort (fr. 1 . 14).
Światowid 15.45, 18, 20.15 Bądź w

porcie nocą (USA 1. 14). M. Sala
15, 17; 19 Kobieta wąż (ang. 1. 16).
Sfinks (Majakowskiego 2) 15.30, 18,
20.15 Zawodowcy (USA L 14).

SOBOTA
Kijów 16.30, 19.30 Hello Doiły,

22.30 Pokusa' (Wł. 1 . 18). Apolló 10,
12.30 Stó karabinów,
Zmierzch bogów. Sztuka
15.45, 18, 20.15 Metello. Zuch
Popierajcie swego szeryfa,
il, 16 Brylanty pani Żuży
20.15 Mózg. Ugorek 19 Żabij cie
czarną OWCĄ Tęcza seans

zamkn. Wolność, Wanda, Mł.
Gwardia, Wrzos, Maskotka, kultu­
ra, Mikro, Uciecha, Związkowiec
— jak w piątek.

16, 19
10, 12,
15, 17,
wisia

13, 18,

i

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt M. i D. Sala, Światowid M.
D. Sala, Sfinks — jak w piątek.

NIEDZIELA

16.30, 19.30 HellO
11, 15.45, 18, 20.15

laleczka. Apollo 10, 12.30
16, 19 Zmierzch

Kijów
Wolność
wiedź i
Sto karabinów,
bogów. Mł. Gwardia 12, 14.45, 17,
19.15 Przygody Misia Yogi. Wrzos
12 Cudowna lampa Alladyna (fr.
1. 7). 15.45, 18, 20.15 Agent . nr 1.
Żucir <15? i 17y/19 xj Popieraj cie swego
szeryfa. Maskotka 15.30, 17.15 20
Hrabina z Hongkongu. Ugorek 17,
19 Zabij cie czarną owcę. Tęcza 15,
17, 19 Żandarm się żeni. Uciecha,
Wanda, Sztuka, Wisła, Kultura,
Mikro, Związkowiec — jak w

botę.

Dólly.
Niedż*

só-

PROGRAM DLA DZIECI
Maskotka 16.30, 11.30, Ugorek

12.
11,

KINA W NOWEJ HUCIE

świt 13 Paragon gola (poi. 1.
15.3Ó, 18, 20.30 Dzieciństwo, powo­
łanie i pierwsze przeżycia Giacorno
Casanovy z Wenecji. Światowid
11.15 Awanturą o Basię (poi. 1; 7),
15,45, 18, 20.15 Bądź w porcie nocą.
Sfinks 15.30, 18, 20.15 Zawodowcy,
świt M. Sala, Światowid M. Śala
— jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Sfinks 16, 11.

Telewizja
PIĄTEK — I: 16.15 ProeTam dnia.

16.20 Kronika. 16.45 Dziennik. 16.55
Teleferie. 17 .50 Lipcowe refleksje
— pr. okolicznościowy. 18.10 Kraj.
18.55 Lipcowy polonez —

z Sali Kongres; PKiN w W-wie
okazji
PKWN.

Boryny
22.35

7),

trąnsm.
Z

28 rocznicy Manifestu
20.30 Dziennik. 21 Wesele
- film TVP. 22.10 Dziennik.

Międzynarodowy cocktail.
23,30 Program na sobotę.

SOBOTA — 8.55 Program dnia.
9 Stawka większa niż życie — film
TVP. 9.55 Zlot młodzieży Polskiej
w Łodzi. J.2 .30 Dziennik. 13 VI O-

gólnopolski Festiwal Folklorystycz­
ny w Płocku. 14 Dla dzieci: Ka­
szubi pod Wiedniem. 15 Recital
chópinowski w wykonaniu L. Gry-
ęhtołówny. 15.30 Kuźnia rep. 16
Ógłosźćńię matrymonialne — film
TVP. 17 Żlót Młodzieży Polskiej.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor, 20.15
Kwiaty i piosenki dla lubelskiej
ziemi. 21 .45 Dziennik. 22 .20 Album
Polski — film poi.
na niedzielę.

NIEDZIELA — I:
,dnia. 7 .50 TV Kurs

Przypominamy, rądżimy* 8.35 No­
woczesność w domu i zagrodzie. 9
Stawka większa niż życie
TVP.
10.20

6.35 Program

7.45 Program
rolniczy. 8.25

filHi
9.55 W cztery świata strony.

Gwiazdy Egeru — film węg.
Dziennik.
Dla

14.10

13.10 Przemiany,
dzieci: Ula i świat. 14
Estrada literacka. H.45

zespołów artyśt. wojsk
15.30 Wielka gra — te-

PKF.
Koncert
lotniczych,
leturńlej. 16.35 Przeboje Sopot 71.
17.30 Odbudowa Zamku Królew­
skiego -7 rep. 18 Bieriozka. 18.25
Tele-Echó. 19.20 bóbianęć. 19.30
Dziennik. 20.10 z gawędą PP War­
szawie — pr. rozrywk. 20.50 Osta­
tni lot Albatrosa — II ode., film
Sęryjn. TV radź. 22 Magazyn spor­
towy. 22.40 Program na poniedzia­
łek.

mątyćżńe. 18.45 Dobranóć.
(kolor) Lipcowy polortez.
Dziennik. 21 .05 V Festiwal Piosen­
ki Żólniórskiej. 22 .45 — 24 godziny.
22.55 Czekam W Mońte Carló
film poi. 0.30 Program na sobotę.

SOBOTA — ii: 17.20 Program
dnia. 17 .25 Kamera, ludzie, zda^
rżćńia. 17.55 U Siemiona. 18.15 J^ram
z piosenkami. 10.20 Dobfanbć; 1Ó.M
Monitor. 26.15 Skarb — film pól;
22 Zaproszenie na bal — wodewil
Moniuszki. 22 .40 Program II propo­
nuje. 22 .50 Program na niedzlćię. ;

NIEDZIELA,— H: 15.45 Program
dnia. 15.50 Teatrzyk dla przedszko­
laków. 16.30 Jacy jesteśmy Polacy
— progr. M. Wańkowicza. 16.50
Żegnajcie przyjaciele film bulg?
16.20 Divertimento. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dżiennik. 2Ó.1Q Światło
ziemi — pr. poetycki. 2Ó.40 Nie no­
wego. 21 Francuski pr. rozrywko­
wy. 22 Rokóchać wiatr,’ 02.36 Opo­
wieści .mojej żony. 22 .43 Program
na wtorek.

crakowska 1, 29 Listopada 17,'■>sśfgiąW^lćięg0 \04, Aleja-, pokoju 7,
5T. Huta: os. Wandy 23 (tleń), os.

VaŚtókubl.1. £ •
""

RÓŻNE
ZÓÓ (Lasek Wolski) od godz. 9

da 1ŚL30.' -

Ogród Botaniczny {Kopernika 27)
od godz. 8 do zmroku. «

Radio
PROGRAM n

PIĄTEK
Dzienniki^ 16, 18.10, 19, 22, 33.30.
17.00 „Dyrektor też człowiek”.

17.15 Melodie ludowe. 17.25 Koncert -

żyązóń (KR). 18.20 Sonda.;
pcowje dni”. 19.30 Kbóópft 6ymfón.
20.30 Aud. z okazji Święta. Odrp-.
dzenia, 20.50 Melodie . rozrywkowev,
21.16 Wiersze ŻbJ Jęrzyhy. .2^.26.,
Koncert rozrywkowy^ 22.30 Wiado- ..

mości sport. 22 .33 Pi?zed ylipcow^i
festynem muzycznym. 0 .05?t34)0 Tr.

pr. nocnego ze Szczecina.

UWAGA
Ża żmiany w ostatniej... .jJMwiU

wprowadzone w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji, redakcja nie
biórze odpowiedzialności. ..

Wystawy-Muzea
Wawel — komnaty (piątek -12—

18, niedz. 9—14 .15). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale, (piątej,,
niedz. 10—16). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Ruch robotniczy w

Galicji w początkach XX w. (piąt.
9—18, niedz. 10—15). Muzeum Hi­
storyczne — Oddziały: Jana 12:

Dzieje i kulturą Krakowa (piąt.
9--15, niedz. 9—16). Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak., Malarstwo 1
scenografia H. Naksiańowież (piąL
9—15, niedż. 9—16). krzysztofóry,
Rynćk Gł. 35: Zabytki Krakowa w

rysunkach Br. Śchbnborna (piąt.
9—15, niedż; 9—16). Muzeum Naro­
dowe — Oddziały: Sukiennice: Ga­
leria malarstwa poi. £IX w. (piąt.
10—15, niedz. 10—16). * Dom, M^tĆjkb
Floriańska 41 (piąt. 12—18, niedz.”
10—15). Szółayskićh, pl. Szczepań­
ski 9: Pol. malarstwo i rzeźba do
1764 r. (piąt. niedz. 10—15). Nowy
Gmach, ai. 3 Maja i.: Kopernik i
jego myśl* Szkło artyst. J . Órkuśża
(piąt. 10—15, niedz. iÓ(r-16), Ąręheor
logiczne, Poselska 3: Dzieje Mało­
polski (piąt. 10—14*T’'^piedź. j,
Podziemia -kościoła Wbjęieołtł;:"
(piątek 9—18, piędź.1^1 ą-^tno^
graficzne, pl. Wolnića i: Boiska
kultura ludowa oraz Maroko (piąt.
sob. niedz. 11 —15). Przyrodnicze,
Sławkowską 17 (piąt. niedz. 11^13).
Pawilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: IV Międzynarodowe Bienna­
le Grafiki (piąt. 13—20, niedz. 11—.
18). Galerie: Arkady, pl. Śżczepań-,
śki 3: Wystawa laureatów III
MBG (piąt. 13—20, niedz. 11—18),
Krzysztofory, Szczepańska 2: Bien­
nale prafiki, Grafika czechósłówą-r
cka (piąt. niedz. 11—18). Pryzmat/
Łobzowska 3: Wystawa maiarśtwa
— Spojrzenia na krajobraz ;(piąt.
9—19, niedz. niećz.) . Pałac Sztuki*
pl. Szczepański 4: IV Międzynaro­
dowe Biennale Grafiki (piąt.
20, niedz. 11—18). TPSP,
al. Róż

Wawry
Album
lówka,
niedz. 11 —14). KTF, ul. Boh. Sta­
lingradu 13: Venus 72 (eodz. 9—21).
Kopalnia Sóli, Wieliczka (ćodz.
8—18). Muzeum Lotnictwa, Czyży-
ny (piąt. niedz. 10—14).

SOBOTA

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.3'0, -

12.05, 17, 19, 22, _

23.50.
6.50 Melodie na dzień dobry. 7 .45

Na’ iudówą nutę* 8;DÓ'\ MośkWa z" A
melodią i piosenką. 8.35 9 kwiad- ■

‘

rąńśów.. z •literatuH' i' mużykóV;
Defilada rytmów, Listy do: ‘Apóniiia^^
Krakowscy;'soH^ci ręaci<rrhlę^v*'-'
dźyńaród. nagród ■ fńużycżnychWi'
Opbw. J .' Kawalć;a — popaść się
ha 'łąćę?’^fżyjąźńP*i. Żeśppły. pieśni ...

i .tańca.,; Krak, ■•ześbóiy/.rożrywkd-
W.e- j piósenkarźe/ Marek i,. WaC^k..
12.15 Z- muzycznych, tradyęji/na­
szych. przyjaciół. 13;15 Kvvądrans

aZ; zespołem., instrument. ; Benona / ■
Hardego. 14 .30 Pplski folklor. 15.G0 .

Wakacyjny teatr dla dźięći. „Do­
bra no° na szczupaka”. 15.42 Lip-,?

'

cówy festyn muzyczny — cż. I. .

17.05 Z nagrań Moskiewskiej Orkie­
stry Kameralnej. 17 .30 Eksport pól-.
skiej piosenki, 18.00 Teatr P^. r-

Premiera miesiąca — „Ballada o;.
sławnych braciach Bodziakaęh”
Słuch; j. Jąńickiegó. L 19.15 Waćsżą-
wa w melodii i piosence. 19.3Ó Ma­
tysiakowie. 20.00 KbneeW Chopin
noWski ż nagrań H. Czerńy-Stefąńr.
skiej. 20.30 „Nie deptać trawni ­
ków” — kabaret poetycki T. Kur
biaka. 21 .00 „Lipcowy festyn mu-

życzny” — cz. II . 22 .05 Wiadomości
sport. '22.25 Studio instrument./ Pię-
tra Figla. • 22.45 Zespół Dziewiątka.

.03.1,5 Pól. - muzyka współćz. 10.05—
3.00 Tr. pr. nocnego z Koszaliny.

13^-
N. Huta,

3: Wystawa maląrśtwą R;
z Edynburga — KoloroWy
(piąt. niedz. 11—18). Ryd-

ul. Tetmajera 28 (piąt.

NIEDZIELĄ
, Dzienniki: jak w śóbptę.^ ...

5.35 Turniej kapel i zespołów
ludowych, 6.ÓÓ Móiódfe na.niedżló-
lę. ę.50 .Śpiewa Rena Rolska. 7 00
Polska Kapela, 7.45 Zańbć i u-

śnHecf^tf%ię; 8.OŚ "Moskwa ■ź-

loóiądi pjoMnfcą., 8.35 Radioprptrte*-
my. 8.45 9 kwadransów z literatu­
rą i mużyką. Defilada rytmów
„Stop — autostop”., Liryki W.

Szymborskiej, Beethoven — Trio
fortep. ć-moil — gra Trio Krakow­
skie, Proza Harry Martinsóna,
Spotkanie z Eddie Calvertem. 16.30
Koncert życzeń (KR). 12 .30 Pora­
nek symfóri. 13.30 Podwieczorek
prźy, rnikrofonie. 15.00 Wakacyjny
Teatr „Katiusze kapitana Florowa”

słuch. 3 . Grygolunasa. 15i30 Mu­
sical po polsku. 16.00 Wyniki Laj­
konika. 16.01 Muzyczny kogel-mo-
gel. 16.20 „Wycieczki . nieośbbiste”
— fel. 16.30 Koncert . Chopinowski
z nagrań A. Harasiewiczśu 17.05
Warszawski Tygodnik D^yi^ó-W^*
l|;30 Rewia ’

piósepek^ 18^00.. Tfeajr
Poezji ;,Pierwszy 'ćhl^b’%-5—■■■śMch.

poet. B . Ostrómęckiego. 18.35 Ze-

spglN. .pieśni ■.i. . tańca, .19.15 ^Me­
tronom”, 19.45 Polskie skrzydła.2Ó.00 \międży$>ias.tOWy’' r

“

magazyn liter. -muzyczny. 21 .33
Krak* aktualności sport? śi.40 Me-

lędię lipcówego wieczoru.; 22.05 O>
góinopól. wiadomości sport, i wy­
niki Tóto*Lotką. 22.35 Końćęrty
instrumept; Mozarta. . 23.65. Ąraw-
skie impresje mużycznę,. PIĄTEK

Chirurg., Neurolog.,: Prudnicka
35, Laryng.: Kopernika 23a, Urolog.
Kopernika 40, ókulist.: Kopernika
28, Chir. dziec.: Prokocim. Pogot.
Ratunk.: Siemiradzkiego i: wy­
padki tel. 09, zachorowania 1 prze­
wozy: 380-50, Podgórze 625-50; 657-57
Grzegórzki 209-01, 205-77, Pogot.
MO tel. 07, Telefon Zaufania 377-55
(rp-ÓŻ). Straż Poż. 08, Pomoc Dre-'
gowa PŻMot Kraków 417-60 (piąt.
sob. 7-22, niedz. 7-20), Zakopane
27-07, N. Sącz 82-70, Żywiec 26-43
(piąt. sob. 7—22, niedz. 10—14). N .

Targ 29-42 (piąt. sob. 7—22, ’niedz.
15—19). Tarnów 62-75 (piąt. sob.
7—15, piędź. 10—14). Informac. -o V-
slugąch, Mały Rynek 5 tel. 565 -66,
228-56, N. Huta: Pogot. MO tel.
411-11, Pogot. Ratunk. 422-22, Straż
Poż. 433-33, Dyżur pedlatr. dla No­
wej Huty 1 pow. Proszowice: Szpi­
tal w Nowej Hucie, Informacja
kolejowa zagraniczna 222-48, kraior
wa 238-80 do 85, 595-15.

SOBOTĄ
Chirurg.: Trynitarska 11, Laryng.:

Kopernika 23a, urolog.: Prądnicka
35, Ókulist.: N. Huta ós. Na Śkan-
pie 65, Chir. dżiec.: Kopernika 4Ó,
Neurolog.: Kobięrzyn,

NIEDZIELA

Chirurg., Urolog., Chir. dzier.,
Neurolog.: N. Huta os. Na Skarpie.
Laryng.: Kopernika 23a, Ókulist.:
Prądnicką '3Ś.

Apteki
SOBOTA, NIEDZIELĄ

pługa 4, Karmelicka V '13 (tłąn)j*
PIĄTEK,

Przerwy w dostawie

Zakład. Energetyczny Kraków-
Miąsto przeprasza swoich Ódiiprr
ców za przerwy w dostawie prą­
du w dniu 28 lippą, w Sód?. 1-—9,
W Nowej Hucie ńą qs. Śzkolńym,
Zielonym i Sportowym

' ca­
łość, w Technikum Ele^kttyczriym
z w^rśztataihi, . szkół-ą, w V Domu
PTTK , .i ;Pa< basenie kąpielowym
przy ul. Bulwarowej, na os. Wiej­
skim w Bień czy ca ch, koło byłej
stacji kolejoweji'

; Bliższych informacji <ydziela Re­
jon Energetyczny 2 W: Nowej Hu­
cie, tel. 412*10. K-7589

&

KRAKOWA
ADRES REDAKCJI: Kraków,

ul. wiślna 2. Telefony: centrala
235-60, redaktor naczelny 246-78,
sekretarz odpowiedzialny 580-93,
dział miejski 219-48, dział łączno­
ści z czytelnikami 542-53, dział

sportowy 543-58, archiwum 546-34,
Biuro Ogłoszeń 553-40. Nie zamó­
wionych materiałów redakcja < nie
zwraca.

DRUK: Prasowe Nakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa” Kraków,. uł.
Wielopole



OCiarkę

Przed namj dwa dni świąt, dwa dni wypoczynku. Ale

chyba nie tylko wywczasów, Święto 22 Lipca zmusza

bowiem do zastanowienia, do cofnięcia się myślą w

te dawne, a także i te bliższe lata; usposabia do

wspomnień i do snucia refleksji.

r8J
“EłKItM .5

y.fw

■Sidło

FENOMEN, TO OKREŚLENIE CZĘSTO UŻYWANE W ODNIESIE­
NIU .DO SPORTOWCÓW, KTÓRZY SWYMI WYNIKAMI BUDZĄ
ZACHWYT KIBICÓW, WYBIJAJĄ SIĘ PONAD RYWALI, SĄ NIE­
OSIĄGALNI DLA NICH. HISTORIA ŻNA JEDNAK SPORO PRZY­
KŁADÓW, ŻE WIELCY SPORTOWCY, DLA KTÓRYCH OLIMPIJ­
SKIE ZŁOTO BYŁO CELEM NUMER JEDEN, MIMO WSPANIA­

ŁYCH REZULTATÓW, MIMO NIEJAKO WYPRZEDZENIA
SWEGO WIEKU, NIE ZDOŁALI ZREALIZOWAĆ MARZEŃ O WY­
WALCZENIU ZŁOTEGO MEDALU OLIMPIJSKIEGO, NAJWYŻSZE­
GO Z LAURÓW DLA SPORTOWCA.

„Oddałbym dziesięć rekor­
dów świata za jeden złoty
medal” — żalił się 16-krotny
rekordzista świata w biegach
słynny Gundar Haegg, „Weź-
Cie rekordy, dajcie złoty me­
dal olimpijski". — błagał
Bon Ciarkę.

Takich jak Haegg czy Ciar­
kę było więcej. Przypomnij-
my dziś . kilku Wielkich spor­
towców, którzy z różnych
Względów nie zdołali się
wspiąć na stopień podium,
gdzie wieńczono olimpijskich
zwycięzców złotymi medalami.

Idąc chronologicznie zacząć
trzeba od słynnego norweskie­
go tyczkąrza — Charlesa Hof-
fa, który zadziwiał świat swy­
mi skokami. Był w latach
30.-tych 1 jedynym na świecie
zawodnikiem z łatwością ską-

Po minięciu linii. mety w biegu
na 1.0 km podczas Olimpiady w

Meksyku słynny Bon Ciarkę padł
zemdlony na murawę stadionu 1

przez ponad godzinę musiano mu

podawać tlen, by odzyskał świa­
domość. Na zdjęciu: zrozpaczony
lekarz nad zemdlonym biegaczem.

— No wiesz.;. — Karolina sięgnęła po butelkę
i napełniła kieliszki winiakiem. — Chyba każda ko­
bieta lubi być adorowaną, podziwianą. Nie liczy­
łam na Joachima. Znajomość z Robertem trakto­
wałam jako nieobowiążujący flirt. Nie miałam prze­
cież zamiaru wiązać się z chło-pakiem, który jest
o dwanaście lat młodszy ode mnie. Nonsens. Po pro­
stu czasami'czułam się samotna, potrzebowałam to­
warzystwa,;.,

— Rozumiem. Ale z chwilą, kiedy zauważyłaś,
że jest w tobie zakochany...

— Tak, to był poważny błąd ż mojej, strony —

przyznała Karolina. — Myślałam o tym, żeby z nim
zerwać, alę odkładałam to z dnia na dzień. Nie.
mogłam się zdecydować. Trochę mi było żal. Przy­
zwyczaiłam się.

— Należy walczyć ze złymi przyzwyczajeniami —

otwieranych drzwi, Teresa wybiegła do przedpo­
koju i pochyliła się do ucha siostry.

— Przyszedł — szepnęła tajemniczo.
— Kto?
— No ten... Mikołaj. Czeka u ciebie. Już z pół

godziny.
— Czego chce? — spytała równie cicho Joanna,

powiedziała z uśmiechem Joanna. — Jestem pewna, '— Nie wiem. Nie mówił mi.
że sobie jakoś poradzisz. Przy twojej energii... —

. Joanna zdjęła płaszcz i poszła do swojego
Wstała i obciągnęła sukienkę. — Nb... kochanie, koju.
muszę wracać’do Warszawy. Mam jeszcze trochę
roboty. Dziękuję za wyśmienitą herbatę-. Zadzwoń
do mnie. Chciałabym się zobaczyć z Joachimem.

— A może wyjedziesz ze mną po niego na lot­
nisko?

— Może. Jeszcze się skomunikujemy. Ciao.
Joanna w nie najlepszym humorze wracała do

Warszawy. Tak była zaabsorbowana swymi niespo­
kojnymi ^lyślżiĘL hie pfzejńchała^psi1,.
a za następnym zakrętem byłaby wpadła na moto-' pewnie,
cyklistę. W ostatnim ułamku sekundy gwałtownie
skręciła w lewo. Krew uderzyła jej 'do głpwy1.. ..Ka­
rolina wszystko sobie jakoś ułoży, a ja w między­
czasie zabiję się, albo pójdę do więzienia” — po­
myślała.

'

W domu czekała ją niespodzianka. Na dźwięk

Mikołaj .wstał z fotela.
— Bardzo cię przepraszam,, że tak wpadłem

z;apowiedzenia,' ale...
— Czy coś się stało? — spytała obojętnie.
— Tak. To znaczy,.. Właściwie nic się nie stało.

Otrzymałem niespodziewaną wiadomość. Wyobraź
sobie, że przyjeżdża wuj Joachim.

— I to clę tak podekscytowało?
— No wiesz... — Mikołaj popatrzył na nią nie-

Dla ciebie to może nie ma większego
znaczenia, ale dla mnie...

’— Pojedziesz na lotnisko, powitasz wujaszka i...
— Skąd .wiesz, że wuj Joachim przylatuje samo­

lotem? i ;
Joaińha była wściekła; na; siebie, że tak głupio się

wygadała,-ale zaraz odzyskała pewność siebie.

bez

— Po prostu domyśliłam się, że. wuj nie przyje-
dzie z Australii ani na strusiu, ani na kangurze
tylko przyleci samolotem. Podobno to najszybszy
i najwygodniejszy środek lokomocji.

Mikołaj spojrzał na nią z roztargnieniem.
— Tak, tak, oczywiście. Widzisz, Joanno... przy­

szedłem do ciebie, bo właściwie... Po prostu nie
mam nikogo, bliskiego z kim mógłbym się naradzić.
To wszystko nie jest takie proste i dlatego... Wi­
dzę, że jesteś niezadowolona z tego, że przyszedłem
Przepraszam cię. Zaraz idę.

— Wiesz, że nie jestem specjalną zwolenniczką
niespodzianek. Ustaliliśmy, że zawsze zadzwonisz
jak będziesz chciał się ze mną zobaczyć.
_

— Dzwoniłem, ale nikt nie odbierał. Myślałem
ze może macie uszkodzony telefon. Wsiadłem w tak­
sówkę i przyjechałem. Jeżeli ci przeszkadzam, to
bardzo przepraszam i do widzenia.

• “,Zaczekai ~ Wzięła go za rękę — Kiedy już
jesteś, to siadaj i' wyznaj szczerze co cię dręczy?
Jesteś podniecony. Czyżby rzeczywiście przyjazd
wujaszka tak na ciebie działał?

Mikołaj usiadł i zapalił papierosa.
“■Zrozum, Joasiu... — powiedział, chowając za­

pałki do kieszeni — To wszystko cholernie działa
mi na nerwy. Chodzi oczywiście o Maurycego. Boje
się...

— Radziłam ci, żebyś się porozumiał z milicją.
— Byłem u nich.
— Noico?
— Powiedzieli mh: że byłoby najlepiej, żebym

zmienił nazwisko i wyjechał z Warszawy. Ale w tej
chwili nie' b to chodzi. Boję się, że dojdzie do pie­
kielnej awantury pomiędzy wujem a Maurycym.

(Dalszy ciąg nastąpi)
'

(14)

przekreślały jego u-

zmagahiach najlep-
w 1928 r. — gdy był
formy i zdrowia —

czącym powyżej 4 m. .Nieste­
ty gdy nadchodziły Igrzyska,
kontuzje
dział w

szych, a

w pełni
nie zezwolono mu na start o-

skąrżąjąc o zawodowstwo.
Nie miał także szczęścia do

lauru olimpijskiego znakomi­
ty Cornelius Warmerdam, u-

ważany do dziś za najlepszego
skoczka o tyczce w historii
światowego , sportu. Przez 18
lat dzierżył tytuł rekordzisty
świata, skakał przy pomocy
tyczki bambusowej 4,77 m! I
on jednak nie stanął na po­
dium olimpijskich zwycięz­
ców, gdyż kontuzje, a później
II Wojna światową uniemożli­
wiły mu ubieganie się o złoty
medal. -

W latach wojny 16-krotnym
rekordzistą świata w biegach
był Gundar Haegg, pierwszy
biegacz, który przebiegł 5 km
W czasie krótszym niż 14 min.
(dokładnie — 13.58,2 min.).
Czerpał jednak korzyści finan­
sowe ze swych startów i kie­
dy nadszedł czas wznowienia,
po klęsce hitleryzmu, Igrzysk
Olimpijskich Szwed został po­
zbawiony praw amatorskich.

Zaczarowane oszczepy

JANUSZ SIDŁO do czasu Olim­
piady w Melbourne był rekordzi­
stą świata, zawodnikiem, który
raz po raz rzutał ponad 80 m. W
finale konkursu olimpijskiego Po­
lak prowadził 1 już zbierał gra­
tulacje za tytuł mistrza, gdy EO1Ł
DA NIELSEN z Norwegii rzucił W
momencie porywu: huraganu i o-

•zczep niesiony\
na fantastyczną
Sidło przegrał,
się 2 miejscem,
uwagę regularność, był z pewno­
ścią lepśzyni <

zwycięzcy,
wana” konkurencja1, w której nie
wiedzie się. rekordzistom świata.

wiatrem • poleciał
odległość 85,71 m.

musiał zadowolić
Choć biorąc pod

?sc, z pewno-
oszczejpnikiem od J

Oszczep to „zaczaro-

Janusz Sidło
zapisał złotymi
zgłoskami nie­
jedną kartą hi­
storii polskiej

lekkoatletyki.
Mistrz Europy,
rekordzista świa­
ta, nigdy jednak
nie zdołał siąg-

po, olimpij-
złoto...
Fot. CAF

W Rzymie ówczesny posiadacz
rekordu AL CANTELLO z USA u-

plasował się dopiero na 10 poży-
cjl. TERJE PEDERSEN, który 2
września 1964 r. przekroczy! Jako
pierwszy w świecie granicę 90 m

(91,72 m) był głównym faworytem
Igrzysk w Tokio. Tymczasem Nor­
weg nie zakwalifikował się nawet
do finału, uzyskując rezultat o

blisko 20. m gorszy ód swego re­
kordu. W Meksyku zaś JANIS
LUSIS dopiero ostatnim rzutem za­
pewnił sobie złoty medal, gdy
sensacja wielkiego kalibru wisla-
ła:

o-

już w powietrzu.

12 lat w pogoni
... ■za złotym krążkiem

Do wielkich pechowców
limpijskicn należy Ron Ciar­
kę, 18-krotny rekordzista
świata w biegach długich, któ­
ry w ciągu 12 lat swej karieK
ry, uwieńczonej startem w 3
Olimpiadach zdołał- wywal­
czyć zaledwie brązowy medal.
Ciarkę jest przykładem o-

gromnej woli walki, zacięto­
ści w dążeniu do upragnione­
go celu i równocześnie — jak
na ironię — sportowcem, któ­
ry dał z siebie wszystko i prze­
grał!

W Tokio< startował ńa 3 cięż­
kich dystansach — 5 km, 10
km i maraton —■wyrównując
rekord kilometrów przebie­
gniętych przez zawodnika pod­
czas jednych Igrzysk, który

ZGODNIE ZE ŚWIĄTECZNYM ZWYCZAJEM

refleksji

Dwadzieścia . osiem lat te-:
mu Manifest Polskiego Komi­
tetu. Wyzwolenia Narodowego
ustalił program nowej Polski
— Państwa Ludowego. Od te­
go czasu kraj nasz przeszedł
olbrzymie przeobrażenia: po­
lityczne, gospodarcze, społecz­
ne i kulturalne. Nie zamierza­
my bynajmniej przypominać

należał wcześniej do Zatopka.1
Uzyskał w tych biegach tylko1
brązowy medal na 10 km i 9
miejsca w pozostałych dwóch
konkurencjach.

Nie zrażony niepowodzenia-1
mi Australijczyk, znów zaczął)
intensywnie trenować, znów,

bił rekordy świata z myślą oj
kolejnej Olimpiadzie. Uczynił
wszystko co Było w jego mo-

cy, by jak najlepiej przygoto­
wać się do startu ! mimo to1
zdołał, wywalczyć, tylko piąte1
miejsce na dystansie 5 km il
szóste ną 10' km.. A przecież,
biegł z najwyższym poświęcę-:
r.iem i zaciętością. Po minię­
ciu linii mety blisko / godzi­
nę leżał zemdlony
wie stadionu.

na mura-

nie
udział w

oto maksyma inicja-

Jęsti„Celem Igrzysk
zwycięstwo, lecz
nich” ■' .

tora nowożytnych' Olimpiad
Pierre de Coubertina. Piękna11 szewski, a w Powstaniu War­
to mysi, ale każdy sportowiec* r'——s--- r -i

marzy o zwycięstwie, o dostą-1
pieniu zaszczytu wejścia nal
najwyższy stopień podium i o-|
debrąniu, złotego medalu, naj-j
cenniejszej nagrody za sporto-;
wy wysiłek. Stąd trudno .się,
dziwić, że ci,' którym się nie
udało, przeżywają tak wielkie'
i gorzkie rozczarowania. Lecz1
cóż, taki jest sport... (oprać, jl)'

po- .

tu wszystkich osiągnięć jakie
dokonały się w Polsce w mi­
nionym z górą ćwierćwieczu.
Felieton ten znajduje się na

kolumnie sportowej, dlatego
też kilka słów na temat tej
dziędziny, kilka wspomnień i
refleksji o sporcie i kulturze
fizycznej w Polsce Ludowej

W 1945 roku rozpoczynali­
śmy- wszystko od zera, cały
kraj zabliźniał rany zadane
przez okupanta hitlerowskiego.
Również i polski sport nie­
śmiało i bez sukcesów starto­
wał na arenie międzynarodo­
wej. Nie świadczy to o tym,
ze w dwudziestoleciu między­
wojennym nie mieliśmy zna­
nych na całym świecie spor­
towców, wystarczy wymienić
tylko nazwiska: Haliny Kono­
packiej, Stanisławy Walasie-

wiczówny czy Janusza Kuso-
cińskiego.

Okupacja doprowadziła je­
dnak cały kraj do ruiny, by­
liśmy bowiem przez hitle­
rowców skażani na biologicz­
ne wyniszczenie. Przed wej­
ściami na boiska widziało się
wówczas napisy „Nur fur
Deutsche". Wielu wybitnych

sportowców poniosło śmierć z

irąk niemieckich siepaczy. W
i Palmirach rozstrzelano Janu-

Kusocińsklego, w Oświę­
cimiu zgihóli: Bronisław Czech
. i Józef Noji, na polu walki
zaś: pierwszy partyzant, Hen-

1 ryk Dobrzański (znany p id
1 pseudonimem majora Hubala),
Ipod Anconą — Antoni Ma-

sząwskim — Eugeniusz Lokaj-
; ski. To tylko kilka nazwisk z

. długiej, bardzo długiej listy.
'

w 1945 roku, wraz z odbudową
I zrujnowanego przemysłu i usu-

|wąnięm zniszczeń wojennych,
.rozpoczynało się nowe życie spor-
I towe, i oparte jednak na Innych
Izasadach niż przed 1939 rokiem,
I dostępne dla każdego. Na sukcesy
.trzeba było jednak
’

pewno starsi kibice
I miętają pierwsze po
ska Olimpijskie w

1948 r. Z jak wielką
przyjmowaliśmy zdobycie trzecie­
go miejsca w turnieju bokser­
skim przez Aleksego Antkiewicza,
który ,ze stolicy Anglii przywiózł
brązowy, jedyny wówczas medal.
Jak . bardzo cieszyliśmy się w rok
później,'kiedy to Zdobysław Staw­
czyk wywalczył tytuł mistrza Eu­
ropy w biegu sprintersklm, a jesz­
cze później, w 1950 roku, ze zdo­
bycia przez Helenę Rakoczy zło­
tego medalu na mistrzostwach
świata w gimnastyce. Polska po­
woli zdobywała sobie pozycję w

światowym sporcie. Aż przyszły
Igrzyska, Olimpijskie w Rzymie,
pamiętny rok 1960. Nasi reprezen­
tanci zdobyli aż 21 medali i awan­
sowali do pierwszej dziesiątki po­
tęg sportowych na świecle. Olim­
piadą w Tokio ugruntowała na­
szą wysoką pozycję, to samo by­
ło. i w Meksyku.

Przez ostatnie kilkanaście
lat jakże często Polacy stawali-

poczekać. Na

sportowi pa-
wojnle Igrzy-
Londynle w

radością

■

na najwyższym podium—‘ i naj­
większych imprez sportowych.
Elżbieta Duńska-Krzesińska,
Barbara Lerczak-Sobottowa,
Ewa Klobukowska, Irena Kir-

szenstein-Szewińska, Teresa
Sukniewiez, Daniela Jaworska,
Katarzyna Wiśniewska, Maria
Mączyńska, Józef Szmidt, Je­
rzy Pawłowski, Tadeusz Rut,
Edmund Piątkowski, Jerzy
Kulej, Waldemar Baszanow-
ski, Ireneusz Pa liński —; to

tylko niektóre nazwiska z dłu­
giej listy rekordzistów i mi­
strzów świata czy Europy.

Ten wyczyhowy sport, któ­
ry rozsławia imię Polski na

stadionach całego świata, wy­
rósł ze spw tu szkolnego i... ze

sportu wiejskiego. Przed woj­
ną chłopiec, nie mówiąc już
o dziewczynie, biegający czr

grający w piłkę na wsi budził

zgorszenie,
’

a dziś, tylko w na­
szym województwie dzielą z

górą 1200 Ludowych Zespo­
łów Sportowych, w których na­
prawia sport blisko 100 tysięcy
młodzieży. I to jest właśnie
największa zdobycz naszych
dni: masowość kultury fizy­
cznej !

W ostatnim ćwierćwieczu zbu­
dowaliśmy wiele oblektó^ sporto­
wych, dziś mamy: 518 wielkich
stadionów, blisko 4000 boisk du­
żych, 50 nowoczesnych hal, 1250
sal gimnastycznych, z górą 500

pływalń otwartych, 120 krytych
basenów, 513 przystani wodnych,
27 sztucznych lodowisk

A Jednak czasem trudno dostać
się na te obiekty, tak dużo jest
chętnych, bo sport w naszym
kraju stał się zjawiskiem maso­
wym. MUsimy więc myśleć o roz­
budowie i unowocześnieniu urzą­
dzeń sportowych, korzystać z nich
będą ńie tylko sportowcy wyczy­
nowi, nie tylko młodzież, lecz tak­
że i starsi, którzy ćwiczenia
ęzńe traktują jako rekreację
prawlają sport dla zdrowia.

Mimo wielu wspaniałych
gnięć i masowości sportu W na­
szym kraju, W tej dziedzinie ży­
cia, która zdobywa sobie coraz to

większą popularność, jest Wiele
rzeczy do usprawnienia. Mamy
nadzieję, że te sprawy będą już
niedługo uregulowane, gdyż je-
slenią ubiegłego roku powołano
specjalną komisję partyjno-rządo-
wą, która mą złożyć raport o sta­
nie kultury fizycznej w Polsce;

Równo za sześć tygodni W
Monachium rozpoczną się XX
Igrzyska Olimpijskie. Z cąłą
pewnością usłyszymy . —. ito
chyba nie jeden raz — Ma­
zurka Dąbrowskiego. Dziś je­
dnak nasze oczy zwrócone są
na Łódź. Tam bowiem odby­
wa się Zlot Młodych Przodow- '

ników Pracy i Nauki i

rozgrywane są Igrzyska
dzieży Szkolnej,; mające
odpowiedź na pytanie
sprawne jest dziś nasze

de pokolenie!
MIECZYSŁAW KASPRZYK
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Piłkarskie
muzeum

Wiele jest na świecie różnych
muzeów, jednak muzeum pitki
nożnej znajduje się tylko w

Anglii, iw kraju macierzystym
pttkarstwa.. Miłośnicy tego
sportu mogą tam oglądać 15-
minutowe filmy z dawnych,
ważniejszych zawodów piłkar­
skich oraz zdjęcia ilustrujące
historią futbolu. W kilku salach
rozmieszczono woskowe figury
wybitnych graczy. Niezliczona
ponadto jest ilość przeróżnych
odznak, nagród, pamiątek, ma­
skotek i sprzętu piłkarskiego.

(m.b .)

Osobliwe

wymiary
Prawie każdy chłopiec grają­

cy w piłką nożną wie, że szero­
kość bramki wynosi 7,32 m a

wysokość 2,44 m. Dziwne licz­
by. Ale dlaczego akurat 7,31 a

nie równe 7 metrów lub 7.50 m?
Otóż dlatego, że w kraju ma­
cierzystym piłki nożnej, któ­
rym jest Anglia, 7,32 m równa
się 24 stopom, zaś 2,44 m ośmiu

stopom, a stopa (po ang. foot)'1
jest miarą, wynoszącą 30,5 cm.

Tą miarą stopową Anglicy
przyjęli od starożytnych Gre­
ków. Podobno Herakles, je- 1
den z inicjatorów olimpijskich
zawodów, wyznaczył dla bie­
gów zasadniczą jednostką po­
miarową, wynoszącą 600 stóp, a [
znaną później wszędzie jako
staje (183 m). (m. b .) 1


